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Historyczna wizyta 


Braterskie pozdrowienie Radzieckiej Ukrainy dla ludu polskiego 


List tow. Chruszczowa 
do tow. Bieruta 


Warszawa (PAP),  Prezy= 
dent R. P. Boleslaw Bierut ó= 
trzymał od sekretarza Komite 
tu Centralnego KP(b)U — N. 
Chruszczowa pismo treści na 
stępującej: 

Wielce Szanowny Towa- 
rzyszu Bierut! 
W dniu dzisiejszym opu- 

szcza Kijów, udając się z 

powrotem do kraju, pierw- 

sza delegacja chłopów de- 
mokratycznej Polski, która 
przybyła do nas 14 lutego. 

Nasi drodzy goście — chło 
pi polscy spędzili na Ukra- 

inie 14 dni. Wzięli oni u- 

dział w republikańskiej na- 

radzie przodowników pracy 
gospodarki wiejskiej i za- 
znajomili się z osiągnięcia- 

mi pracowników socjalisty- 

eznego rolnictwa Ukraiń- 

skiej SRR, nawiązali znajo- 

mość | osobisty kontakt z 

przodującymi  kołchoźnike- 

mi, łanowymi,  brygadierami, 

przewodniczącymi kołcho- 

zów, uczonymi, specjalista- 

mi gospodarki wiejskiej i 

pisarzamj naszej Republiki. 

Na zaproszenie uczestni- 
ków narady chłopi polscy 
chętnie zwiedzili szereg koł 
chozów, stacji maszynowo - 
traktorowych, przedsię- 
biorstw i instytucji kultural 
nych, W obwodzie kijów- 
skim delegaci byli w jed- 
nym z najstarszych kołehu- 
zów „Zdobycze Październi- 
ka“, w rejonie talnowskimi 

oraz w kołchozie im. W: 

liewa w rejonie dymersl 


W obwodzie zaporoskim 
zwiedzili kołchoz im. Kiro- 
wa w rejonie  wierchnie- 


-chortyckim oraz orechow- 
ską stację maszynowo - trak 
torową, zaznajamiając się 
szczegółowo z gospodarką 
kołchozów, z zasadami of- 
ganizacji i zapłaty za pra- 
cę, z życiem i Warunkami 
bytu kołchoźników. 

Ponadto delegaci obejrze- 
Ji Dnieprowską Elektrownię 
Wodną im. Lenina oraz za- 
kłady „Komunar* na Zaporo 
żu, które produkują dla go- 
spodarki wiejskiej nowocze 
sne kombajny „Staliniec 6*. 

Wiele uwagi poświęcili 
przedstawiciele narodu pol- 
skiego na poznanie stolicy 
Ukrainy — Kijowa. Zwie- 
dzili oni historyczne zaby 
ki miasta, instytucje nauko- 
we i kulturalne. 

Nasi kołchożnicy, robotai 
cy 1 inteligencja" przyjmowa 
li gości polskich serdecznie 


WSZYSTKICH 


mazi sz 
> 
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jącymi ludźmi naszej wsi 
socjalistycznej i na własne 
oczy przekonać się o wyk- 
szości wielkiej zespołowej 
gospodarki nad drobnym, in 
dywidualnym gospodar- 
stwem chłopskim, 

W jakim stopniu nam się 

to udało, opowiedzą Wam 
sami delegaci. Będziemy har 
dzo radzi, jeśli członkowie 
delegacji, po powrocie ġo 
domu, opowiedzą obszernie 
narodowi polskiemu, jak ży 
ją, pracują 1 budują nowe 
życie kołchoźnicy i wszy- 
scy ludzie pracy Związku 
Radzieckiego. 

Przesyłam Wam album ze 
zdjęciami z pobytu delega- 
“eji chłopów polskich na U- 
krainie, małą  biblioteczkę 
wiejską i skromny podarek 
produkcji kołchozów Ukra- 
iny Radzieckiej. 

Pobyt delegacji chłogów 
polskich został utrwalony 
na taśmie filmowej. Posta- 
iliśmy nakręcić niewiel 
film, który prześlemy 
ższej przyszło 


ści. 
Z głębokim poważaniem 
© N. CHRUSZCZOW. 


Odpowiedź tow. Bieruta 
na list tow. Chruszczowa 
WARSZAWA (PAP) W. ódpo 
jedzi Prezydent R. P. Bole: 
Bierut przesłał do sekretarza Ko 
mitetu Centralnego KP(b) U. Ni 
Chruszczowa następujące piśmo: 
Wielce Szanowny i Drogi To 
warzyszu Chruszczow! 


publiki Radzieckiej oraz kol- 
choźnicy Ukrainy przyjęk dele 


gnących zapoznać się z osią- 
gnięciarni rolnictwa radzieckie 
go. 
Wczoraj uczestnicy delega- 
cji opowiedzieli mi z głębokim 
przejęciem i zachwytem swo- 
je wrażenia z wycieczki po 
Waszym wspaniałym kraju i z 
ch dla nich społ 
downikami socjali- 
twa.. Ukrainy 
Państwa | 
, z uczonymi l pisarzami 
brainiego, gościnnego kraju. 
Pragnę jak - najserdeczniej 
zarówno w ich imieniu, jak w 
imieniu Rządu Polskiego po- 
dziękować Wam, Drogi Towa- 
rzyszu, jako inicjatorowi tych 
spotkań i calemu Rządowi Re 


i gościnnie. 
Uczyniliśmy wszystko, a-| 
by chłopi polscy mogli Jak 
najlepiej i jak najdokład-| 
niej zaznajomić się z życiem 
naszych kołchozów, stacji | 
maszynowo - traktorowych 
4 przedsiębiorstw, z przodu| 


Napastnicze cele inspiratorów paktu atlantyckiego 


Przebieg debaty w parlamencie włoskim 


RZYM (P. 
slów w dal 
dobnta przyst 
Włoch do paktu atlanty 


W imieniu opozycji przera- 
wiał poseł komunistyczny Berti 
który wskazsł na agresywne ce 
Mówca 
klara 
cja Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych ZSRR stwierdza, iż 
pakt ten skierowany jest przeci 


AP) — W izbi. na 
y są 


wko Związkowi Radzieckiemu 
1 krajom demokracji ludowej, 
Duk 


przez inspiratorów paktu, 


publiki Ukraińskiej za tę nie 
zrównaną gościnność, z którą 
spotkali się u Was nasi chłopi, | 
a która jest najlepszym wyra” 
zem  pogłęblającej się przyja- 
źni naszych krajów 1 brater- 
stwa narodów słowiańskich. 
Nasze delegacje wyñiosą 


nego ż członków. administracji 
mazshallownkiej Johnsona, któ. 
ry wskazując ma wzrost liczeb- 
ny partii komunistycznej "e 
Włoszech, stwierdził, koniecz! 
ność zastosowania nowych form 
ingerencji gospodarczej i poli * 
cznej. 


"wca domagał się w konklu 
zji, by Włochy nio przystępo- 
wały do paktu  atlantyckic.o, 
góvż jest on sprzeczny z intere 
sami kraju. 


STARCIE Z POLICJĄ 
PODCZAS MANIFESTACJI 
Ww NEAPOLU 


_ Mówca przytoczył opinię jed. 


RZYM (PAP). (14 bm. odby 


Jeem prawdziwie wzru- 
deczną i wspaniałą 

z jaką Rząd 

Ukraińskiej Socjalistycznej. Reļ $ 


z tych wycieczek niezwykle 
wiadczenia, którymi 
podzielą się z sze 
rokimi_masami polskich rolni 
ków, Delegaci „jak wy 
nika z ich opowiadań, są pod 
silnym wrażeniem wspaniałych 
wyników zespołowej gospodar 
ki kolehoźników Ukrainy. 
Odwiedziny u Was były dla 
nich niewyczerpanym źródłem 
najbogatszych spostrzeżeń, 
które pozostaną niezatarte w 
ich pamięci 1 pomogą im w 


i ma zaszczyt zakomunikować 
jej co następuje: 

Wiadomości w sprawie nie- 
pokojącego wzrostu wypad- 
ków w kopalniach francu- 
skich, których ofiarą są nieste 
ty zbyt często obywatele pol- 
say, zwróciły szczególną uwa- 
ge rządu polskiego. 

W dwóch tylko departamen- 
tach Nord i Pas - de - Calais | 
miało miejsce w okresie od 
1. 7, 48 rido 25. 1 49 r: 220 wy 
padków, których ofiarą padli 
obywatele nolscy. Wypadki te 
pociągnęły za sobą śmierć lub 
ciężkie kalectwa. 

Minisjerstwo-może podać dla 
przykładu. kilka- nazwisk górni 
ków pojskich. którzy / ponisśli 
erè w kopalniach franci 
skich na terenie dwu wyżej wy 
mienionych departamentów: 

1) Mikołajczyk Antoni, Kwie 
cień Jan (Grovpe Valenciennes) 
— 2) Wierciok Michal, Lipo- 
wież Rajmund (Groupe Ani- 
che) — 3) Książkiewicz -Ignacy 
(Groupe rpelles) — 4) Oba 


je) 


si 
ostatniej wojny walczy} w armii 
polsk ej we Francji. 

3) Kozak Józef, lat 52, zam 
Boilwilter. uległ w kopalni dnia 


Jan (Groupe Bruay) — 8) Wi 
cieszek Stefan (Groupe 
Grenay) — 9) Rybarczyk Lud 
wik (Groupe 

10) Domini 
giel Franciszek: (Groupe Levin) 


na wschód od Nankinu 


LONDYN (PAP) — Według 

i Reutera z 
obecnie wal 
Ludową, a 
wojskre1 Kuomintangu w pos 
bhżu Yi Czonę, przy jednym z 
pizyezółków mostowych na pół- 


w 


ły się na terenie calych Włoch 
wielkie manifestacje protesta- 
cyjne przeciwko paktowi aflan- 
tyckiemu. 

Robotnicy Turynu  zamanife- 
stowali swą siłę i wolę pokoju 
na imponującym wiecu, w któ- 
rym wzięło udział ponad 50 
tys. osób. 

W Neapolu po zakończeniu 
wiecu, w którym uczestniczyło 
30 tys. osób, doszło do incyden|ż 
ly manifestanci zamie- 
i w pochodzie przedefilować 
przez główne ulice miasta od- 

cji zaczęły w brutalny 


n 


Al: 
nych. 


tela 
„Anna” w Wittenhelm. Osierocił 
żonę i dziecka. 


19.548 
spowodował złamanie krzyża: 


kopa 


kowi 
Ledon: 


nio v 
wej kolci Nankin — Szangnaj, 


cja Tass, cytując 
dziennika „Akałata”*, 
że rząd japoński 


la 
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pracy nad przebudową życia 
naszej wsi. 

Serdecznie dziękuję Wam. 
Drogi Towarzy; 
ki z wytworów kołchozowych 


Ukraińskiej Republiki. Radzjec| p 


kiej. 


„pomoc amerykańska” dla państw 
zachodniego bloku 


NK ZO I EE Z R YZ ZW, 
Potdejrzana misja gen. Cartera 


rzekomego pomocnika ambasadora USA w Londynie 


LONDYN, (PAP) — Na osta 


u, za LUPOMIN|ęnim posiedzeniu Izby (imin nie 


zależny poseł  labourzystowski 
Jatts Mills zapytnł rząd, na 
czym będą polegały obowiązki 


Będę niezmiernie wdzięczny |generała Marshilla Cartera, spe 


za nadesł 
z -pob 
Ukralnie, 

Przyjmijcie nasze najgoręt 
sze pozdrowienia. 


WARSZAWA (PAP). Mini-|— 11) Baran Józef (Puits 
sterstwo Spraw  Zagranicz- | Auchel). 
nych wystosowało następującą| Jednocześnie Ministerstwo ma 
notę: że podać nazwiska górników 
Ministerstwo Spraw Zagra- | polski którzy padli ofiarą wy 
nicznych przesyła wyrazy Sza- | padków w tymże rejonie w cią 
cunku Ambasadzie Francuskiej | gy zajedwie jednego miesiąca: 


1) Baran Józef, został zabity 


podczas pracy w kopalni Auchei, 


jeiec dwojga dzieci. 
2) Wasiak Marian, 


ojciec 


czworga dzieci. 


3) Janowski. zginął w kopal- 


ni Frais-Marais koło de Douai. 


4) Parek Ignacy. zginął w 
ailes-les-Mines, ojciec dwojga 


dz'eci. 


Jesh chodzi o rejon wschodni 


Francji, to Ministerstwo może 
podać następujące wypadki: 


1) Kałużny Jan. uległ śmięr- 
wypadkowi na kopal 


Alfred. zgi 
kopalni 
ng Wendel w 
acu styczniu 1949 r. Podczas 


2) Szymield 


r. wypadkowi. ki 


ry 


rowski Jan (Groupe Ostrieourt)| 4) Truchan Andrzej, lat 49, 
—5) Szymankiewicz Florian, Ło|zam. w Bolivillier, padl ofiarą 
boda Helena (Groupe Coutrie-|wypadku, który wydarzył się 
tes) — 6) Sowiński Wacław | 15,1 1949 i który spowodował 
(Groupe Lens) — 7) Paruch |obrażenia głowy. Ojciec trojga 


dzieci. 


5) Kasprzyk Pawel, ranny w 
ini Onnain. 

6) Budyniarski, ulegl wypad- 

lertelnemu w kopalni 
„Conde. 


Vier 


Grają działa Gh ńskiej Armii Ludowej 


zoenym hrzegu YangeTse-Kińgę 
na 


ebid od Nankinu, 
t słychać hyło ostat 
Czın-Kiang, stacji węzło 


Euk 


odległości około 65 km. na 


wschód cd Nankinu. 


SUN.FO OSKARŻONY 


O NAIJŻYCIA FINANSOWE. 


NOWY JORK, (PAP) Z Nan 


kina donoszą, iż b, premier rzą 
du Kuomintangu 

żany za jednego z najbardziej 
zaufanych 
Szeka, 
stan oskarżenia 
nielegalnymi posunięciami 


Sun-Fo, uwa 
Idzi  Czang.Kai 
postawiony zostanie w 
w związku z 
ti- 
ansowymi, 


Rząd Yoshid 


e tasmy filmowej |cżslnego 
tu chłopów polskich majmentu Stanu USA w 


wysłannika Departa- 


Wielkiej 


Paytanii. 4 
Minister Mac; Neil 
1, powołojąc sie na 


ośwind: 
ieófic- 
ficeć 


W głęhokiej trosce o życie swych obywateli 


Nota Min. Spraw Zagranicznych do Rządu Francuskiego 
w sprawie bezpieczeństwa pracy górników 


polskich we Francji 
7) Findka Franciszek, raany 
w kopalni Onnain 
Rząd polski wyraża glębokie 


basadę, by zostały zastosowane 
środki ostrożności w celu zł- 


czy, który naraża na niebezpie 
czeństwo życie górników pol- 


Republiki Francuskiej. 


na mocy konwencji 
za 


Francj 
emigracyjno - imigracyjnej 


ra przewiduje m. in. opi 
nad robotnikami polskimi. 
Z powyżej 


czego zobo 


botnika. 


cuski, łamiąc konwencję z 39. 

1919" r. * uniemożliwia 

górmkam powrót do Polski 
Ministerstwo prosi Ambasa: 


de o poinformowanie o środ 
Rząd Francuski 

weźmie w ceu zapew 

nienia , odpowiedniego bezpie 


ra 


Nauka w ZSRR-doro 


MOSKWA (PAP). Przewodn 


Zw 
polski 
— minister 
szewski, udzi 


u Radzieckim delegacji 
działaczy oświatowych 
Stanisław Skrze 
il wywiadu kore: 


rym stwierdził m, in.: 


— Delegacja nasza 
stronnie i glębok 


Wsz 


się z zagadnieniem oświaty 
a 


wychowa 
* 


Związku Radzieckim. 


Jed: 
osiągi 


z 
6. szkoly 


trwałość w zdobywaniu wiedzy 
Zwróciliśmy uwagę. na 


staw 


y prześladuje 


3 


siły demokratyczne Japonii 


MOSKWA (PAP) — 


donosi, 
mierza powa 
ie zredukować ilość papieru 
dzienników _ komunistycz 
Komieatują. to decy 
tia kofjnistyczna 
iadeza, że rząd Yoshidy dą 


zać zebranych, rajży do zdławienią sił demokra 7 
teznych w kraju i wspomaza dal 


Agen.|szą aktywizację elementów fa. 
wiadymuści |szystowskim 


LONDYN (PAP) — Donosżą 
z Tokio, że we wtorek odbyła 
się przed pałacem cesarskim 
[potężna manifostacja, w której 
wzięła udział ponad 300 ` tys. 
związkowców, 

Manifestanci protestowali 
przeciwko polityce gospodarczej 
rzadu Xoshidy, 


zaniepokojenie o los górników 
polskich we Francji i prosi Am 


pobieżenia temu stanowi rze- 


skich, zatrudnionych w kopal 
miach stanowiących własność 


Górnicy polscy przybyli do 


wartej w dniu 3. 9. 1319 r.. Ze 
eke 


przytoczonych 


jednak wypadków wynika, że 
Zórnicy ci nie korzystają z 0- 


państwo w'w stosunku da ro- 


Ten stan rzeczy jest zacstrzo 


-| ny przez fakt, iż Rząd ' Fran- 


mże 


czeństwa górnikom polskim we 


czący przebywającej obecnie w. 


pondentowi Agencji Tass, w któ 


zaznajomiła 


młodego pokolenia 


najpoważniejszych 
ę radzieckiej są 
dobre wyniki uczących się, wy 


wspa- 
niale zorganizowany proces nau 


ten zostanie minnowany na kie 
rownicze stanowisko -w Ambaste 
dzie amerykańskiej w Londynie 
i że Bevin nie widzi podstaw 
do specjalnego  interpelowania 
ambasadora: USA na temat Oboe 
wiązków, jakie ma pełnić nowy 
jego współpracownik. 

Wówczas Platts Mills zacyto- 
wał doniesienia dziennika „Ni. 
.nes'*, według których gen, Mar 
la Carteę otrzyma rar ż9 mi 
ra pełnomocnego i b 
kierował programem. reorganizi 
cji zbrojeń Wielkiej Brytanii, 
zgodnie z paktom- atlantyckim. 
Platts Mills prosił Mac: Noila 
o zakomunikowanie ministrowi 
spraw zagranicznych, że naród 
brytyjski nigdy nie wziąłby i. 
działi w agresji  antyradziec- 
kiej. 
jsk donosi 
Association' ', ambasada USA 
w Londynie, oświadczyła, że 
gen. Marshalla Carter dnia 14 
murea objął swe funkcje w am 


agencja „Press 


fasadzie w charakterze specjal 
nego pomocnika ambasadora 
Donglaza 


Wielki pożar 
w dokach amerykańskich 

Nowy Jork (PAP). W do- 
kach portu wojennego Oak- 
land wybuchł z niewyjaśnio= 
nych dotąd powodów gv 
wny pożar, który rozprzestrze 
nit się szybko na dzielnice 
miasta. Dwa okręty wojenne 
stanęły w .płomieniąch. 


Klasa robotnicza Anglii 


przeciwko planom imperialistów 


Londyn (PAP). „Unia Kon- 
troli Demokratycznej" zrze- 
szająca największe brytyjskie 
związki zawodowe, wystoso* 
wała do rządu angielskiego a- 
pel, w którym wyraża zanie- 
pokojenie z powodu obecnej 
polityki państw zachodnich 0= 
i|raz domaga się położenia kre 
su „zimnej wojnie" 1 pokojo= 
wego uregulowania  rozbież- 
ności między Wschodem i Za- 
chodem. 


bkiem całego narodu 


Min. Skrzeszewski o radzieckich osiągnięciach oświatowych 


Uczeń i student radziecki ma 
wszelkie możliwości, by ` stać 
i| się wszechstronnie wykształco= 
hl nym. członkiem społeczeństwa 
„| socjalistycznego, uzbrojonym w 
s|przodującą, postępową  wizdzę. 
Świadczy o tym przemyślany 
we ystkich detalach proves 
nauki, programy szkolne. Wspa 
niałe urządzenia szkół I instytu 
tów, ogromna ilość pomocy "au 
kowych. 

Z zachwytem oglądaliśmy w 
szkołach nich i wyższych, 
w laboratoriach najnowsze przy 
bory naukowe i maszyny, któż 
re w pelni gwarantują uczącym 
się zastosowanie wiedzy w prak 
tyce. 

W przeciwieństwie do sytua* 


i 


czania, który  charakierysuje| <a i j 

EK aj cji na zachodzie, gdzie istnieje 

wszechstronna troska o uczą” | ty 5 a) 
rra ioe zadania. in [tylko pozór możliwości nauki 


dla wszystkich : dzieci biednych, 
w lstacie, w, rezultacie ciężkich 
warunków. materialnych,  dziect 
biedne pozbawione są możliwoś 
ci kształcenia — w Związku. Ra 
dzieckim nauka stała się rzeczy 
wiście dorobkiem szerokich mias 
ludności. 

Jesteśmy przekonani: — pos 
wiedział na zakończenie © minis 
ster Skrzeszewski, że tak boga 

doświadczenia. Związku Ra+ 

k kraju budującego 
komunizm, będą ogromną pomo 
cą dla nas, pracowników oświa 
towych Palskiai Ranuhiki Ludg 


Btr. 72 


nr T4 


Hasło pokoju obiega Świa 
Uczeni, profesorowie, robotnicy, dziennikarze i akademicy 


w szeregach bojowników walczących o trwały pokój 


Z całego kraju | z zagranicy napływają uchwały 
cowników nauki | sztuki, organizacji społecznych i zawodo- 


wych, podejmujących apel 
Łączności  Intelektualistów 


Kongresu Zwolenników Pokoju. 


MOSKWA. Prezydium Ko- 
mitetu Centralnego związku 
zawodowego pracowników po- 
czątkowych i średnich szkół 
RSFRR wydało oświadczenie 
w związku z mającym się od- 
być Światowym Kongresem 
Pokoju, w którym czytamy m. 

„My, nauczyciele radzieccy, 
wychowujący nowe pokolenie 
budowniczych komunizmu, go 
rąco witamy i całym sercem 
łączymy się z tym apelem. Go 
towi jesteśmy wziąć czynny 
udział w pracy Kongresu, któ 
ry przyczyni się do dalszego 
zjednoczenia sił pokojowych, 
we wszystkich krajach". 
„_50 wybitnych” uczonych ra- 
dzieckich z członkiem Akade- 
mii Nauk ZSRR Łysenką na 
czele ogłosiło w tmieniu przed 
stawicieli działaczy nauko- 
wych rolnictwa pismo do Mię- 
dzynarodowego Komitetu 
Łączności Intelektualistów w 
Obronie Pokoju i Międzynaro- 
dowej Federacji Kobiet Demo. 
kratycznych. 

Autorzy pisma wyrażają go 
rące poparcie dla inicjatywy 
Komitetu i Federacji w spra-| 
wie zwołania Światowego 
Kongresu Zwolenników Poko- 
ju i nawołuja wszystkich po- 
stępowych działaczy nauki i 
kultury na całym Świecie do 
udziału w tym Kongresie. 


LUBLIN. Zebrani na specjal 
nym posiedzeniu profesorowie 
Uniwersytetu im. Marii Curie- 
Skłodowskiej oraz profesoro- 
wie i asystenci Katolickiego 
Uniwersytetu w Lublinie je- 
dnomyślnie uchwalili rezolu- 
cję następującej treści: 

„Zebrani w dniu 12 marca. 
br. w Collegium Pharmaceuti- 
cum U. M. C. S. profesorowie 
Uniwersytetu im. Marii Cu- 
rie - Skłodowskiej i Katolic- 
kiego Uniwersytetu Lubelskie 
go, członkowie Z. N. P. sekcji 
pracowników nauki szkół wyż 
szych, wyrażają całkowitą 80- 
lidarność z treścią odezwy 
Międzynarodowego Komitetu 
Łączności  Intelektualnej, w 
sprawie pokoju światowego, 
co stwierdzają podpisem”. Na- 
stępują podpisy 58 profesorów. 
i uczonych obu uczelni lubel- 
skich. 


Zarząd Główny Związku Za- 
wodowego Artystów Scen Pol- 
skich wita z wielkim uznaniem 
Inicjatywę Międzynarodowego 
Komitetu Łączności Intelektual 
stów w sprawie zwołania Świa 
towego Kongresu Pokoju i przy 
łącza się równocześnie do tego 
apelu, postanawiając wziąć czyn 
ny udzia w przygotowaniu 
Światowego Kongresu Zwolen- 


pra- 


Międzynarodowego Komitetu 
w sprawie zwołania Światowego 


ników Pokoju i realizacji jego 
uchwał. 

Plenum Warszawskiej Rady 
Związków Zawodowych w imie 
niu 300.000 ludzi pracy stolicy 
Polski, popiera przyłączenie się 
KCZZ do wezwania intelektual 
stów zwołania Światowgo Kon 


gresu Zwolenników Pokoju, 
który da podżegaczom wajen- 
nym odpowiedż  głoszącą, że 


walkę o pokój wygra potężny 
świat pracy, Świat postępu. 
Półmilionowa rzesza człon: 
ków Towarzystwa Przyjaciół 
Zolnierza, świadoma celów i za 
dań oraz treści ideowej Wojska 
Polski Ludowej, przyłącza się 
jednomyślnie do głosu ludzi pra 
cy w kraju i wyraża swoją naj- 
głębszą najgorętszą | zdecydo- 
wana wolę zwołania Światowe- 
go Kongresu Obrony Pokoju. 


PRAGA. Sekretariat Gene- 
ralny Międzynarodowego 
Związku Dziennikarzy prze- 
słał depeszę do Komitetu Or- 
ganizacyjnego Światowego 
Kongresù Zwolenników Poko- 
jū w Paryżu. 


Międzynarodowy Związek 
Dziennikarzy zapowiada w 1- 
[mieniu dziennikarzy z 23 
państw udział w pracach przy 
gotowawczych 1 na samym 
Kongresie. 


SOFIA. W ślad za uczonymi] 
bułgarskimi udział w Świato- 
wym Kongresie Zwolenników 
Pokoju zgłosili pisarze i dzien 
nikarze bułgarscy. 

W opublikowanej odezwie 
pisarze i dziennikarze Bułga- 
rii stwierdzają, że miejsce ich 
jest w szeregach aktywnych 
bojowników o pokój i współ- 
pracę międzynarodową. 


BERLIN. Znany pisarz nie- 
miecki Bernard Kellermann 
poparł gorąco inicjatywę zwo- 
łania Światowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju. Keller- 
manr wyraził przekonanie, że 
wszyscy bę") intelektualiści 
niemieccy zmą udział w 
ese o pokój na całym świe- 
cie. 


WIEDEŃ. Związek Demokra 
tycznych Kobiet Austrii we- 
žwał wiedenki do wielkiej ma 
nifestacji na rzecz pokoju. Ma 
nitestacja ta odbędzie się 27 
marca rb, 


PARYŻ. W Agen (departa- 
ment Lot et Garonne) odbył 
się wiec w obronie pokoju, w 
którym wzięło udział 6 tys. 0- 
s 


W Marsylii w manifestacji 
jna rzecz pokoju, zorganizowa= 
nej przez sekcje młodzieżowe 
związków zawodowych, uczest 
niczyli liczni młodzi mieszkań 
cy miast i okolic. 

Również w Paryżu w tzw. 
Dzielnicy Łacińskiej odbyła 
się manifestacja studentów na 
rzecz pokoju. < 


Zarząd Główny Związku 


Młodzieży Republikańskiej u- 
chwalił tekst odezwy do mło- 
dzieży całego kraju, w której 
wzywa ją do wzięcia udziału 
w akcji na rzecz pokoju i wy- 
korzystania Światowego Ty- 
godnia Młodzieży do walki o 
pokój. Odpowiednią rezolucję 
przesłano również do Związku 
Młodzieży Indochińskiej. 


| 


| 


PARYŻ, W Paryżu odbyły 
się obrady Krajowej Rady Re 
publikańskiego  Stowarzysze- 
nia b. Kombatantów, którego 
założycielem był — jak wia- 
domo — Henri Barbusse. 

Jednomyślnie uchwalona re- 
zolucja podkreśla, że każda i- 
niejatywa w obronie pokoju 
spotka się z poparciem wszyst 
kich, którzy przeżyli ostatnią 
wojnę. Rezolucja wzywa 


swyah członków do podpisy- 
wania pisma do prezydenta 
Trumana. 


PRZECIWKO PAKTOWI 
ATLANTYCKIEMU 
KOPENHAGA, Robotnicy 
kopenhaskiej fabryki papiero- 
sów powzięli rezolucję, w któ 
rej „kategorycznie protestują 
przeciwko przystąpieniu Danii 
do paktu atlantyckiego". 


BERLIN. Jak donosi Agen- 
cja ADN, kierownictwo berliń 
skiej organizacji partii chrze- 
ścijańsko demokratycznej 
przyjęło rezolucję, sprzeciwia- 
jącą się włączeniu Berlina Za- 
chodniego do paktu atlantyc= 
kiego. 


Chłopi polscy zachwyceni gospodarką radziecką 


Przyjęcie na cześć delegacji. rolników polskich u m'nistra USRR Mackiewicza 


MOSKWA (PAP). Dnia 13 
bm, minister rolnictwa USRR 
Mackiewicz, wydał w gmachu 
Rady Najwyższej USRR przyję 


jąc się w serdecznych słowach 
do członków delegacji polskiej. 
Odczytano również pismo od 
sekretarza KG KP(b)U Chrusz- 


cie na cześć delegacji chłopów |czowa, który nie mógł być obec 


polskich. Na przyjęciu 
byli członkowie 
Biura Politycznego Komitetu 
Centralnego KP (b) U z sekreta 
rzem KC Mielnikowem na cze 
le, wicepremier Sie: takže 
wicekonsu) R.P, w Kijowie — 
ob. Wlonski, 

Przemówienie wstępne wygło 
sił minister Mackiewicz, zwraca 


obecni|ny na przyjęciu z powodu wy- 
rządu USRR i|jazdu na sesję Rady Najwyż- 


szej do Moskwy. Chruszczow 
przesłał tą drogą najserdecz- 
niejsze życzenia delegatom 


chłopów polskich, 
Z ramienia delegacji chłopów 
polskich. przemawi ob, oł 
Kalinowski i Świetlik z woj. rze 
szowskiego, Christlan Tuta z 


j 


woj. poznańskiego, Krystyna 
Wieloch — wójt gminy Pławno 
w pow. radomskim, Jan Idziak, 
chłop małorolny z pow. często 
chowskiego,_ Mikołaj Popielnic- 
ki, prezes Związku Samopomo- 


cy Chłopskiej ze wsi Majdan 
pod Chełmem —  Leśniński, 
Stróżak — chłop małorolny z 


pow, włoszczowskiego, posłanka 
Tomczyk Zofia, dr Bronisław 
Tomasz — zastępca sekretarza 
generalnego NKW PSL, Zenon 
Tomaszewski — profesor ekono 
mii Wyższej Szkoły Rolniczej w 


Pamięci wielkiego rewolucjonisty 


(w 30-rocznicę śmierci J. Swierdłowa) 


z 

Trzydzieści lat temu, dnia 16 
marca 1919 roku, zakończył ży 
cie wybitny działacz partii bol 
szewickiej, jeden z.kierowiii: 
ków państwa radzieckiego, Ja 
kub Swierdłow. Wierny syn 
swojej ojczyzny, ofiarny bo- 
jownik o sprawę klasy robst- 
niczej, Swierdłow wszedł do 
historii rewolucji socjalistycz- 
nej jako wybitny organizator 
i przywódca mas pracujących. 

Swierdłow urodził się w ro- 
ku 1885 w Niżnym - Nowgo- 
rodzie (obecnie miasto Gor- 
kij). Jako 15-letni chłopak roz. 
poczyna samodzielne życie, wy 
pełnione pracą i walką. Już w 
1901 roku zostaje członkiem or 
ganizacji socjal - demokratycz 
nej _ Niżniego - Nowgorodu, 
prowadzi propagandę rewolu- 
cyjną 1 agitację wśród robotni 
ków, bierze udział w organizo- 
waniu podziemnej drukarni. 
W ciągu 15 lat, aż do lutowej 
rewolucji 1917 roku włącznie 
— carska tajna policja prześla 
duje Swierdłowa, usiłując zła 


mać silną wolę rewąlucjoni- 


sty- | 
Swierdłow bezustannie pro- 


naną walke z 

roniąc zasad 
bolszewickiej partii Lenina. W 
roku 1905 CK partii bolszewie 
kiej wysyła Swierdłowa do 
Niżnego - Nowgorodu, do Sor- 
mowa, Samary, Saratowa, na 
Ural. Tam umacnia organiza- 
cje partyjne, tworzy róbotni- 
cze drużyny bojowe, przygoto 
wuje zbrojne powstanie. W 
gorączce ruchu rewolucyjnego 
— w październiku 1905 r. — 
Swierdłow staje na czele jeka- 
terynburskiego Komitetu 
RSDRP, kieruje Radą Delega- 
fów Robotniczych. 

Podczas konferencji partyj- 
nej, która odbyła się w 1905 
roku w Tammerforsie, Swier- 
dłow po raz pierwszy spotkał 
się z Leninem i Stalinem. Spo 
tkanie to stało się początkiem 
ich wielkiej przyjaźni i wspól- 
nej, rewolucyjnej walki. 

Partia bolszewicka wysoko 
ceniła zasługi Swierdłowa. Na 
konferencji bolszewików, któ- 
ra odbyła się w Pradze w ro- 
ku 1912, Swierdłow został za- 
ocznie wybrany członkiem CK 


ucieka z narymskiego zesła- 
nia i zgodnie z dyrektywą CK 
partii, pracuje pód' kierun* 
kiem Stalina w redakcji bol- 
szewickiej „Prawdy*, w parla 
mentarnej frakcji  bolszewi- 
ków i w rosyjskim biurze CK. 

W lutym 1913 roku Stalin i 
Swierdłow zostali przez prowo 
Malinowskiego wydani 

tajnej policji, po 
czym zesłano ich do kraju Tu 
ruchańskiego, Swierdłow nie 
zerwał jednak więzów łączą: 
cych go z ruchem rewolucyj- 
nym w kraju — utrzymywał 
stały kontakt z Leninem, pro- 
wadził korespondencję z mi 
scowymi organizacjami partyj 
nymi. 

Po zwycięstwie Rewolucii 
Swierdłow zostaje przewodni- 
czącym Wszechrosyjskiego 
Centralnego Komitetu Wyko- 
nawczego. Zgodnie z wskaza- 
niami Lenina i Stalina kieru- 
je pracami, związanymi ze 
stworzeniem pierwszej Konsty 


tucji radzieckiej, Swierdłow 
był najbliższym  wepółpraco- 


j wniklem Lenina ! Stalina przy 


| Dnia 16 marca 1919 roku 
Swierdłow zakończył życie po 
krótkiej, lecz "ciężkiej choro= 
e. Życie wybitnego proleta- 
jaekiego rewołucjonisty zosta 
ło przerwane w pełnym roz- 
kwicie jego twórczych sił. To 
jednak. czego Swierdłow zdą- 
żył dokonać, stało się bezcen- 
nym wkładem do histerii par- 
tii bolszewickiej i państwa ra- 
dzieckiego. 


Z okazji piątej rocznicy 
śmierci Swierdłowa Stalin pi- 
sal: „Istnieją ludzie, przywód- 
cy proletariatu, o których nie 
mówi się dużo w prasie, być 
może dlatego, że oni sami nie 
lubią hałasu dookoła siebie, 
którzy tym niemniej, są ży: 
wotnymi sokami i istotnymi 
kierownikami ruchu rewolu- 
cyjnego. Do takich wodzów na 
leży Jakub Swierdłow", 


Postać rewolucjonisty — 
Bolszewika Swierdłowa, jego 
bezgraniczna miłość do Oiczy- 
zny, jego ofiarna działalność. 
dla dobra narodu. będą za- 
wsze przykładem dla pracują 


Łodzi, Zygmunt Kratko | Inni. 

Chlop małorolny Stróżyk, wy 
głosił przemówienie, w którym 
stwierdził m. in: „We wszyste 
kich kołchozach zadziwiła nas 
planowa gospodarka, nowoczes= 
ne metody hodowli bydła 1 osią 
gane wspaniałe rezultaty, a 
zwłaszcza bogate zbiory zbóż, 
dochodzące do 36 centnarów z 
hektara, Od czasu, gdy zwycię 
żyła Rewolucja Październikowa, 
marzyłem, by pojechać do Zwią 
zku Radzieckiego i zobaczyć, 
jak buduje się nowy ustrój w 
kraju, wyzwolonym spod jarzma 
kapitalizmu — ustrój radziecki. 


Jan Idziak, chło małorolny z 


powiatu częstochowskiego o+ 
świadczył m. inz „Widzialem 
wiele pięknych 1 budujących 


rzeczy w rolnictwie ukraińskim, 
lecz największy mój zachwyt = 
wzbudziła całkowita” mechanz =~ 
cje pracy na wsi } praktyczne 
zastosowanie zdobyczy nauki ww 
rolnictwie". 

Posłanka, Zofia Tomczyk. mó 
wila o ogromnym wraże 
jaki wywarła na niej rola ko 
biet w życiu kołchozu 

Zastępca sekretarza general- 
nego NKW PSL — dr Broni- 
sław Tomasz — wyraził za- 
chwyt dla wysokiego poziomu 
umysłowego obywatel radziec- 
kich. Mówił on również o entit 
zjazmie pracy w ZSRR. który 
echuje każdego obywatela ra- 
ieckiego. Mówca wyrażał się 
z uznaniem o wielkich zdoby- 
czach rolnictwa radzieckiego, o 
organiza pracy, o wysokim 
poziomie kulturalnym kołchoźni 


ków. Przemówienie swe zakoń 
czył on wyrazami głębokiej 
wdzięczności 1 szacunku dla 


Wielkiego Wodza mas pracują- 
cych całego świata, wielkiego 
przyjaciela narodu polskiego — 


partii, Pod koniec 1912 roku tworzeniu Armli Czerwonej. 


cych ludzi całego świata. Generalisstmusa Stalina. 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


86 


fejs j 
łańcuch ciasro skupionych pagórków. Zbliżając się do 
nich inżynerowie ujrzeli dużego ptaka, który robiąc ja” 
kieś dziwne wiraże, szybował nisko nad polaną. Beri- 
dze roześmiał się: skrzydlaty drapieżca tropił zająca. 
Ledwie dostrzegalne szare zwierzątko szamotało się na 
polanie z jednego końca na drugi, lękając się pływają: 
cego po śniegu cienia swego prześladowcy. Beridze wy- 
strzałem z rewolweru spłoszył ptaka. Zając skoczył 
w bok i znikł za wzgórzem. 

— Proszę, a ty narzekałeś, że wkoło ani śladu ży- 
cia! Zaczekaj, jeszcze natrafimy z tobą na ukrytą gdzieś 
nore niedźwiedzia. 

Poszli nieco wolniej. Beridze mówił o tajdze i wspo- 
minał, że w okresie, gdy prowadził poszukiwania, kil- 
ka razy zawędrował do takich kniei, gdzie już żegnał 
ię z życiem i stracił nadzieję, że kiedykolwiek się z nich 
wydostanie. 

— Na początku nie rozumiałem, czym się różni taj- 
ga òd zwykłego lasu w Rosji Środkowej — powiedział 
Aleksy. Gatunki drzew, oczywiście są inne: wiązy, drze- 
wa aksamitne, mandżurski dąbek. Zwierzęta również 

bie są te same, gdyż każdy wie, że tygrysów pod Mos- 


kwą nie ma. Ale nie o to chodzi... Zauważyłem, że wie- 
le osób, które były jedynie na skraju tajgi, wydają już 
o niej sąd. Ale poznać tajgę można dopiero zagłębiając 
się w samą jej głębię, wpadając, że się tak wyrażę, w 
same jej łapy. Na jesieni poszliśmy wgłąb tajgi... Zro- 
zumieliśmy, że to nie jest las w zwykłym znaczeniu 
tego słowa, a jakieś żywiołowe szaleństwo roślinności! 
Stoją tam ogromne pnie, na których aż do wierzchoł- 
ków rośnie czary lub ciemno-zielony, złowieszczy 
mech. Korony drzew splatają się i zasłaniają słońce, 
na dole panuje mrok, duszność, wszystko jest martwe, 
nie ma ptaków, ani kwiatów, ani kropli wody! Tu pa- 
nuje duch pradawnych czasów, kiedy po ziemi brodziły 
olbrzymy w rodzaju ichtiozaurów. Zwierzęta te już od- 
dawna wymarły, a tajga istnieje nadal, pokrywa zie- 
mię na przestrzeni tysięcy kilometrów. Drzewa stoją tu 
przez całe stulecia, same zapadają się od starości, a na 
tym samym miejscu wyrastają nowe. Ile dzikich ge- 
stwin, gdzie nigdy jeszcze nie postała noga ludzka! W 
tym tkwi rzeczywiście jakaś wroga siła i rad jestem, 
że mi przypadła w udziale czynna walka z nią. 

Beridzemu spodobała się ta erergiczna tyrada. 

— Myślę, że inżynier-budowniczy, & także świado- 
my obywatel powinien właśnie w ten sposób ustosunko* 
wać się do tajgi. Ale niech ci nie przyjdzie na myśl 
w ten sposób rozmawiać z rdzennymi mieszkańcami 
Dalekiego Wschodu, a szczególnie z myśliwymi: tajga 
jest dla nich przedmiotem kultu. 

— Nie rozumiem, jaki to może być powód do dumy? 
Czy można na przykład być dumnym z Sachary? Ro- 


mi radośnie, gdy myślę o Nowińskul.. U nas wszyscy 
jakoś za bardzo zachwycają się egzótyką tajgi, tym 
dziwacznym połączeniem południowej mandżurskiej 
i północno-ochotskiej flory, Uważają to za swoją miej- 
scową osobliwość ! modlą się o nią!.. Mogę jeszcze zro- 
zumieć, że ktoś w Moskwie siedząc w swym mieszka- 
niu na Arbacie, zachwyca się krajobrazami tajgi na 
zdjęciach w „Ogońku”. Rzeczywiście, bardzo to ładre! 
Ale przecież niektórzy z mieszkających na Dalekim 
Wschodzie doskonale wiedzą, że ogromne przestrzenie, 
zajęte niekończącą się tajgą — są „białymi plamami 
na mapie i że trzeba je niszczyć, nie zaś opiewaćl... 

Beridze gwizdnął, chwycił w locie garść śniegu 
i ścisnął kulę. 

— Co? wygląda na to, że nienawidzę tajgi? — Aleksy 
spojrzał na jego uśmiechającą się: twarz. — Oczywiście, 
to może wydać się jednostronne. Ale zrozum, nie mam 
nic przeciwko lasom, gdyż wiem, że dają one nam zwie- 
rzynę, futra, budulec itp. Ale jestem przeciwko piers 
wotnym puszczom, przeciwko tysiąckilometrowym nie- 
przebytym przestrzeniom. Nie dawno wziąłem od Zał- 
kinda i przeczytałem niektóre książki tutejszych pisarzy, 
Wyobraź sobie, że prawie w każdej z nich znalazłem 
rozczulający hymn do tajgil U nietutejszych pisarzy: 
znajdujemy to samo. Opisują dzikie winogrona, któ- 
re pną się wokoło drzew, najdziwaczniejsze zwierzęta, 
pierwotne życie Goldów oraz Udegejczyków. O wszyste 
kim tym swoim czasie dużo napisał Arseniew — po co 
więc wciąż to samo powtarzać za nim? Dlaczego wcale 
nie piszą o tych Goldach i Udegejczykach, którzy ukoń- 


zumiem natomiast, że można szczycić się zbudowaniem 
w tajdze miasta, fabryki — to całkiem inna sprawa! 
Obecnie, kiedy wreszcie coś kiezoś zrozumiałem, jest 


czyli instytuty i żyją w swoich osadach zupełnie innym 
życiem. Dlaczego nie tworzą poezji i powieści na przya 
kład o Terechowie i o jego fabryce, j 


Nr 74 


Str. 3 


Gazetki ścienne niezastąpionym środkiem wychowawczym 


Straż Ochrony Kolei i Związek Zawodowy Kolejarzy wzywają wszystkie 
zakłady pracy do współzawodnictwa na polu redagowania gazetek ściennych 


Łódzkie fabryki i zakłady| 
pracy, które niejednokrotnie 
do dziś dnia nie mogą prze- 
zwyciężyć trudności (czy nie- 
chęci?) w zorganizowaniu sta- 
łego wydawnictwa swoich ga- 
zetek ściennych będą napewno 
zaskoczone wynikami pracy w 
tej dziedzinie — Strażników 
Ochrony Kolei, 

O pracy SOK-istów, o war- 
towniach rozsianych po wszyst 
kich stacjach i stacyjkach O- 
kręgu Łódzkiego, żyjących 
swym odrębnym życiem, wie- 
my bardzo niewiele. Jeszcze 
mniej o pracy kulturalno - o- 
światowej tych wartowni, o 
wysiłkach komitetów  reduk- 
cyjnych (istniejących nawet w 
Kępnie, nawet w Zaryniu, w 
najmniejszej, ledwie na mapie 
zaznaczonej miejscowości), któ 
re dają w efekcie doskonale 
redagowane gazetki. Gazetki 
ścienne SOK-u ukazują się co 
miesiąc z zegarową punktual- 
nością na Ścianie każdej war- 
towni, a po pewnym czasie 
wędrują z Włocławka do Ku- 
tna, z Koluszek do Łodzi, na 
wymianę, na pokaz swoich do- 
świadczeń jako prasa nie tyl- 
ko informująca, ale i kształcą 
ca, prasa, która łączy SOK- 
istów całego Okręgu wspóln: 
mi problemami. Taka wymia- 
na, to najlepszy doping — wia 
domo, co powszechna opiaia, 
to nie krąg kolegów z war- 
towni — nic więc dziwnego, 
Że gazetki prześcigają się wza 
jemmie w doborze materiału, 
a przede wszystkim pod wzglę 
dem dekoracyjnym. 

"Takiego bogactwa i harmo- 
nil barw, takich portretów i 
karykatur, takich pomysłów 
na dowcipy rysunkowe — nie 
widzieliśmy już dawno, Celu- 
je zwłaszcza Włocławek, Ku- 
tno, Ostrów Wielkop., Łódź - 
Kaliska i Fabryczna, Kolusz- 
ki. Nie każda gazetka oczy- 
wiście zdobywa się na „monu- 
mentalne“ obrazy bitew histo- 
rycznych (Łódź - Kaliska) czy 
pędzących lokomotyw (Kutno) 
ale każda obfituje w ko!6ro- 
wę ilustracje, związane nie- 
odłącznie z treścią artykułu, 
lub przynajmniej w winiety 
zdobiące całość. 

Trzeba jednak stwierdzić o- 
biektywnie, że te celujące w 
graficznej oprawie gazetki są 
często tak zatłoczone masą na 
gromadzonych obrazów, że z 
trudem mieszczą się w nich 
zepchnięte na dalszy „lan mi- 
zerne notatki lub nawet tylko 


satyryczne „kawalki“ nie wy- |j 


czerpujące bynajmniej zagad- 
nień koniecznych do opraco- 
wania w gazetce. Mam tu na 
myśii przede wszystkim gazet- 
ki z Kutna, które aż do nume- 
ru kongresowego utrzymują 
swój „przeilustrowany* cha- 
rakter. 

Dobór artykułów w gazet- 
kach SOK-istów ódbywa się 
według ustalonego schematu, 
czego nie należv rozumieć od 
razu jako zarzut. Rozbicie na 
działy i dbałość o zasilanie 
tych działów stałym  dopły- 
wem materiału cechuje każdą 
planowo wydawaaą gazetę. A- 
le w ściennych gazetkach nie 
można zbyt sztywno przestrze. 
gać tych rygorów. Np. artyku- 
ły wstępne w gazetkach 
SOK-u są z reguły poświęca- 
ne omówieniu aktualnej dla 
danego miesiąca rocznicy. O- 
czywiście rocznica Rewolucji 
Październikowej czy 25-lecie 
śmierci Lenina są to wydarze- 
nia dla wszystkich ważne, 
więc i gazetki muszą je upa- 
miętnić. Ale nie można popa- 


dać w „rocznicomanię" — ak- 
cia współzawodnictwa pracy, 
akcja oszczędności, sprawy 


aktualne i decydujące o prze- 
obrażeniach gospodarczych ca 
łego kraju to obowiązkowa 
problematyka do rozpracowa- 
nia w artykułach wstępnych 
w aktualnych notatkach i in- 


nych materiałach gazetek 
ściennych. 
Współzawodnictwo pracy 


nie jest obce SOK-istom; za 
rzetelną służbę na dworcach 
kolejowych, za tropienie niele 
galnego handlu i złodziejstwa 
zdobywają oni w nagrodę pew 
mą ilość wyróżniających „pun 
któw“ i na tym polu kwitnie 
współzawodnictwo: — o zwy- 


chwalne wzmianki, które nie 
stawiają kwestii na szerszej 
płaszczyźnie. Akcja współza- 
wodnictwa ogranizą się do 
wartowni  SOK-istów. Ani 
słówka o konieczności zespo- 
łowego współzawodnictwa pra 
cy wśród wszystkich pracowni 
ków kolei. 

Zadanie krytyki 1 samokry- 
tyki (nawet!) gazetki SOK-u 
wypełniają ze szczególną aż 
do przesady posuniętą pasją. 
Kpiny z kolegów są bezlito- 
sne — | nie tylko skłonność 
do alkoholu, czy nagminne zja 
wisko — zbytnia senność pod- 
czas nocnej służby — bywają 
atakowane. Niemal każdy 0- 
berwany guzik czy zakurzony 
mundur znajduje swoje odbi- 
cie w karykaturach obrazko- 
wych, — gorzej, gdy przed- 
miotem żartów stają się sto- 
sunki rodzinne nieszczęsnego 
delikwenta, który nie ma na 
to ani wpływu ani rady, I tu 
konieczny jest umiar. Satyra 
ośrnieszając nie może pognę- 
biać — jej celem ma być u- 
pomnienie czy przestroga, a 
nie złośliwość sama dla sie- 
bie, której nadużywanie po- 
zbawi krytykę jej wychowaw- 
czej roli. 

Największe zrozumienie pod 
tym względem wykazują po- 
ważne (choć nie pozbawione 
humorystycznych obrazków) 
gazetki Włocławka i Koli- 
szek. Wyraźnie w nich widać, 
że troską zespołu redakcyjne- 
go jest przede wszystkim in- 
formować i pouczać kolegów, 
a dopiero potem — bawić, Do- 
brze pomyślany kalendarz hi- 
storyczny, w którym notuje 
się najważniejsze daty związa 
ne z ruchem robotniczym, jest 
pomysłem godnym naśladowa 
nia. Podobnie — stała rubryka 
„Cy wiecie, że..." gdzie zamie- 
szczą się najświeższe wiado- 
mości z życia wartowni, zarzą 
dzenia władz, terminy zebrań, 
imprez kulturalnych itp. Cen- 
ne są artykuły naświetlające 
wielostronnie problemy pracy 
SOK-istów, którzy strzegą na- 
szego węgla i surowców jadą= 
cych w świat. A poza tym Wło 
cławek i Koluszki zrywają Z 
ekskluzywnym charakterem 
gazetki przeznaczonej tylko 


dla SOK-istów. Wśród wyróż- 
nionych przodowników pracy 
wymienia się ustawiacza, bile- 
terów, magazynowego; w ape- 
lu do czytelników prosi się o 
współpracę z redakcją wszyst 


Wiadomym jest całej naszej 

załodze, że stoimy w kraju na 
drugim miejscu w produkcji tak 
pod względem jakości, jak i 
ilości. Są to nasze zespołowe 
blaski zdobyte wytrwałością i 
wysiłkiem fizycznym. Może o- 
siągnęlibyśmy lepsze rezultaty, 
lecz niestety, są i cienie, Do tła 
kich należała właśnie działal- 
ność Rady Zakładowej, która 
ustosunkowała się jek najobojęt 
niej do kulejącego ruchu współ 
zawodnictwa na naszym oddzia 
le. Dopiero interwencja czyn- 
ników związkowych i politycz- 
nych spowodowała usunięcie kie 
rowników i uzdrowienie atmo- 
sfery. 
Nowa Rada przystąpiła ener- 
gicznie do pracy. Jeden z nowo 
wybranych radnych — ob. Pa- 
cha Stefan, zorganizował kurs 
dia analfabetów, na który dotąd 
uczęszcza 19 kursantów. 

„Oczkiem“ naszej administra- 
cji, to kolo ZMP, które otacza 
me jest troskliwą opieką. 


duje się w cią 
czyli w „kręgu bez wyjści 
a trzecia, która jeszcze „idzie” 
wymaga natychmiastowej kon- 
troli. Były już wypadki, że z 
braku wody, fabrykę trzeba by- 


cięstwach i zwycięzcach gazet- 
ki piszą często t chętnie, Są to 
jednak zwykle króciutkie Do- 


ło włączać do sieci miejskiej. 
A co by było, gdyby wybuchł 
pożar? 


myślny objaw. Gazetki SOR-u 
dorosły już do tego, żaby za- 
jąć się nie tylko sprawami 
własnych _ wartowni, ale 
wszystkim, ©o ma związek z 
trudną i odpowiedzialną pra- 
cą kolejarzy. 


Jeszcze kilka uwag co do 
technicznej strony artykułów. 
Jakże szkodzi im uporczywa 
mania wierszowania, na którą 
chorują zespoły redakcyjne! 
Czy nie lepiej i prościej jest 
pisać ładną, poprawną pol- 
szczyzną, niż żyć w złudzeniu, 
że się jest poetą? Pisanie pro- 
zą wcale nie jest łatwe i wszel 
kie osiągnięcia w tej dziedzi- 
nie wystarczą do zaspokojenia 
literackich ambicji Także na 
podniesienie poziomu artyku- 
łów pod względem ortograficz 
nym naprawdę warto zwrócić 
uwagę. Na zakończenie odda- 
jemy głos jednemu z SOK- 


istów ku uwadze wszystkich 
redaktorów gazetek  ścien- 
nych: 


„Gazetka ścienna jest u 
nas rzeczą normainą — 


Sprawa zaopatrzenia rynku 
w taki asortyment gotowej 
konfekcji by odpowiadał on 
zarówno możliwościom finan- 
sowym, jak i potrzebom oraz 
gustom klienta, nie stoi je- 
szcze u nas mimo olbrzymich 
wysiłków ze strony kierują- 
cych tym działem czynników 
na należytym poziomie. 

Przyjrzyjmy się jak to za- 
gadnienie jest rozwiązywane 
na wąskim bądź co bądź od- 
cinku Łodzi. (600-tysięcznej 
ludności naszego miasta umoż 
liwiono zakup konfekcji pro- 
dukcji państwowej.. po ce- 
nach właściwie 1 godziwie 
skalkulowanych) zaledwie w 
kilkunastu punktach sprzeda- 
ży prowadzonych przez pań- 
stwowe i spółdzielcze Domy 
Towarowe, Centralę Tekstyl- 
ną i Centralę Handlową Prze 
mysłu Odzieżowego. Są to po- 
zycje znikome wobec mają- 
cych stałą tendencję wzrostu 


prywatnego. 


Nasi korespondenci fabryczni 


Blaski i cienie PZPB Nr 4 


Ludność Łodzi w swej 
i i ieza 


piszą: 


Jeden z dalszych cieni, to ko 
tłownia, wymagająca szybkiego 
remontu, przede wszystkim zaś 
rewizji sklepienia i kotłów. Bra 
ki w kotłowni należą do kom- 
petencji inżynierów PZPB Nr 
4, a ta uwaga powinna spędzić 
im sen z oczu, bo kotły mogą 
nie czekać tak długo, jak by to 
wynikało z przewidywań dyrek- 
cji PZPB Nr 4. 

Chciałbym jeszcze wspomnieć 


jół|o konieczności podciągnięcia w 


górę także pracy ideologicznej 


odpowiednich ogniw handlu | wych 


ma- la 
l 


niezbędnym i niezastąpło- 
mym środkiem wychowaw 
czym. Od 1-go stycznia 
Straż Ochrony Kolei 
wspólnie ze Związkiem Za 
wodowym Kolejarzy roz- 
poczęła szeroką akcję po- 
pularyzowania gazetki 
ściennej wśród wszystkich 
służb PKP. Celem tej ak- 
cji jest wciągnięcie do 
współpracy jak najwięk- 
szej ilości koresponden- 
tów gazetki z różnych te- 
renów pracy PKP, aby ga 
zetka stała się organem 
prasowym wszystkich ko- 
lejarzy. SOK i sekcja gaze 
tek ściennych Związku Za 
wodowego Kolejarzy wzy- 
wa wszystkie zakłady pra 
cy na terenie Łodzi i wo- 
jewództwa do  współza- 
wodnictwa na polu redago 
wania gazetek ściennych." 


Korespondent kolejowy 
„Głosu“ 


Jan Karliński 
pracownik SOK 


e 
A 


To 


skiego — hrabia 
czego w łonie naszych 
„kryzys gabinetowy”. 


To wielkie wydarzenie zmusiło p. Augusta Zaleskiego 


do przerwania ekonomicznej 


powiednich środków w celu likwidacji yrośnego dla spraw 


międzynarodowych „kryzysu“, 


Pan Zaleski, odgrywający — z braku lepszego zajęcia 
prezydenta" londyński 

ponownie stanowisko „premiera“ 

Ten jednak propozycję odrzucił. Wobec tego, p. Zaleski 

awrócił się do niejakiego p. Różańskiego, który też odpo- 

Prawdziwa 


— rolę t. zw. 


wiedział odmouni 
premiera ani p 


pieć 


Ten brak zainteresowania sprawami „wyższej polity- 
wśród londyńskich emigrantów jest przecież całkiem 


ki* 


zrozumiały; rząd brytyjski co 


raz mniej jest amatorów na 


lem prowadzą kontredanse 


przy DOKP Łódź 
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Konfekcja z fabryk państwowych - dia ludzi pracy 


Miliardy złotych — zagarniane przez spetuzdamtów 
mogą stać się źródłem zwiększonych dochodów Państwa i wpłynąć 
na poprawę sytuacji mas pracujących 


swe potrzeby  garderobiane 
pokrywa głównie w sklepach 
z gotową odzieżą, w nielicz- 
nym procencie korzystając z 
usług indywidualnych war- 
sztatów rzemieślniczych. Wo- 
bec faktu, że placówki han- 
dlu uspołecznionego nie po- 
krywają tych potrzeb odbior- 
ców w dostątecznej mierze, ko 
rzysta na tym prywatny ku- 
piec — często spekulant, któ- 
ry zaopatruje rynek w konfek 
cię zarówno kiepską gatunko- 
wo, jak i drogą. A stwierdzić 
nalęży, że w tej branży zarob- 
ki są duże skoro sklepy prý- 
watne tego typu rosną jak 
grzyby po deszczu. Iech, właści- 
ciele łączą zysk nakładcy z zy 
skiem kupca - detalisty. Pry- 
watne sklepy z konfekcją cie- 
szą się dużą frekwencją. „Zło- 
te czasy" kupców tej branży 
wynikły z faktu, że w asor- 
tymencie towarowym konfek- 
cyjnych sklepów państwo- 
i spółdzielczych do nie- 
dawna notowano duże braki, 
ponadto niedbałe wykona- 
i towej odzież; z pal 


organizacji partyjnej. 

Mamy takich kilkunastu człón 
ków PZPR, którzy dotąd nie 
znają obowiążków pracy, ani 
nie odnoszą się z właściwym 
szacunkiem do wspólnej własno 
ści. Do tej jednak pracy szkole 
niowej potrzebny jest nam do- 
bry sekretarz organizacji par- 
tyjnej, którego brak dotkliwie 
odczuwamy, 

Korespondent fabryczny 
PZPB Nr 4 
F. Ciesielski 


stwowe placówki produkcyj- 
me przemysłu konfekcyjnego 
było momentem zniechęcają- 
cym nabywcę do kupna. 
Uczymy. się na błędach. Dziś 
już na jakość produkcji pań- 
stwawych fabryk konfekcyj- 
nych położono duży nacisk. 
Dawne „grzechy“ były bar- 
dzo kosztowne, do dziś dnia 
gotowa konfekcja produkcji 
lat ubiegłych zalega składnice 
Centrali Tekstylnej. W ten 
sposób zostały uwięzione mi- 
liony złotych, które nie łatwo 
będą mogły być upłynnione. 
Stwierdzone  niedomagania 
na odcinku końfekcji tak w 
dziedzinie. produkcji jak i zby 
tu stały się podstawą do po- 
wołania do życia Centrali Han 
dlowej Przemysłu Odzieżowe- 
go. Zadaniem tej instytucji 
jest nie tylko rozprowadzanie 
całości produkcji konfekcyj- 
nej przemysłu państwowego 
na rynek krajowy, ale i czu- 
wanie nad właściwym jej pla 
nowaniem i wykonaniem uję- 
tym pod kątem potrzeb odbior 


ń |ców. Wszystko to w oparciu o 


gruntownie przepracowaną a- 
nalizę rynku. 

Właściwie pomyślana sieć 
hurtowni terenowych, tworze- 
nie specjalnych konfekcyj- 
nych działów branżowych 
przy PZGS oraz budowanie 
własnych placówek handlu de 
talicznego powinno by dać w 
efekcie już w bliskim czasie 
możliwie jak najpełniejsze za- 
lopatrzenie rynku w konfekcję 
produkcji państwowej. Wła- 
ściwa na tym odcinku praca 
ogniw handlowych spółdziel- 
czości wiejskiej przybliży nie- 
wątpliwie te artykuły do od- 
biorcy na wsi. Gorzej nato- 
miast przedstawia się sytuacja 
w miastach, gdyż tak długo 
jak długo nie-ulegnie szero- 
kiej rozbudowie sieć branżo- 


Ludzie naszej fabryki 


"Tow, GLAPIŃSKA ZOFIA 

Tkaczka na sześciu krosnach 
|— przodownica pracy pod kaš- 
dym waglodem. Należy da ty 
którzy umieją produkować i du. 
žo i dobrze. Karny, zdyscyplino- 
wany członek partii, członek 
Komitetu Fabrycznego. 

Uczciwa praca wysoko jest ce 
niona przez nasze państwo, 
Tow, Glapińska zostaje wysunię 
ta przez dyrekcję, Radę Zakłado 
wą i Komitet Fabryczny PZPR 
na stanowisko majstra podod- 
działu przygotowawczego tkalni 
(wątkarnia i przeglądalnia). 

Na nowym stanowisku jest 
czym była dawniej — sumiennę 
pracownicą i dobrym towarzy- 
szem. 


Tow. KLEPOZAREK MARIA 

Oddział, na którym dotąd pra 
cowała jako krzyżowaczka, nie 
odznaczał się wysoką jakością 
produkcji.  Bolsła nad tym 
ogromnie i starała się czynić 


wszystko, 
czesne miejsce we współzawodni 
stwie. Sama dawała wzor sumien 
ności i pracowitości. Towarzysze 


by oddział zajął po. |resztek niedoprzędu ze szpulok 


wrzeciennic, 


Korespondenci fabryczni 
PZPB nr A 


ocenili jej pracę i wysunęh ję|w zZukasiewicz i H, Plewińsku 


na stanowisko majstra. Obecnie 
więc tow, Klepczarek uzyska. 
ła” możliwość  bozpośredniego 
wpływn na ilość i jnkość pro- 
dukcji swego oddziału, Organiza 
cja partyjna, której jest aktyw. 
ym członkiem niewątpliwie do- 
pomoże jej w pracy. 
Tow, KOZAK STEFAN 
To wzór zdyscyplinowanego 
i sumiennego pracownika- tro- 
szczącego się o swój zakład pra- 
cy. Znalazło to konkretny wy- 
raz w wynalazku jakiego do! 
na Wymyślił on mianowicie 
maszynę do naciągania obić na 
pokrywy zgrzeblarek, Maszynę 
tę wykonał z materiałów fab 
rycznych przenaczonych już na 


owe 


Rzecz niesłychanej wagi 


Uwaga, uwaga! Wiadomość niezwykle doniosła iisen- 

sacyjna: T. zw. „premier“ t, zwanego „rządu“ londyń 
Komorows i 

„niej 


swych subsydiów dla emigracyjnych bankrutó 


więc, że wodzireje tej zabawy 


zgłosił dy 
zejednanych” 


ję, wobec 
wybuchł — 


drzemki i tosowania od- 


kiej kliki, zaofiarował 
— hr. Komorowskiemu: 


bieda!.. Kandydata na 


za dawki 
toteż co 
posady „premierów", „minie 


raz skąpiej odmies 


co raz mniejszym sapa- 
jan gabinetowych“ i im 


wych sklepów kontekcyjnych 
państwowych i spółdzielczych 


Handlowa Prze 


mysłu Odzieżowego projektu- 


je uruchomienie w roku bieżą 
cym w całym kraju 100 wla- 
snych sklepów. Cyfrę tę nale- 
żało by poddać rewizji i odpo= 
wiednio do potrzeb rynku 


kszyć, gdyż sklepy cie- 

ię będą dużą frekwencją 
żby dlatego, że na miej- 
c onywane będą w zaku 
pionej tu odzieży niezbędne 
nieraz poprawki. 

Centrala Handlowa Przemy 
słu Odzieżowego montuje się 
w momencie, gdy hasłem dla 
wszystkich komórek naszego 
życia gospodarczego jest — o- 
szczędność. Opracowane już 
wytyczne zamierzeń oszczędna 
ściowych zawierają te wszyst- 
kie wskazania, które dobry ku 
piec, organizator 1 kalkulator 
winien stosować. Wchodzi 
więc w grę: kompresja wydat 
ków osobowych i rzeczowych, 
podniesienie bazy technicznej, 
uporządkowanie i skrócenia 
dróg obrotu towarowego, wal- 
ka z mankiem i złym magazy- 
nowaniem, upłynnienie rema- 
nentów, zwiększenie częstotli- 
wości obrotów, podniesienie 
obrotów przypadających na 
pracownika, wprowadzenie 
współzawodnictwa pracy. Po- 
nadto nie zapomniano 0 
wzmocnieniu współpracy z pla 
cówkami wytwórczymi, 


Zrealizowanie tych  zamie- 
rzeń przeniesie w epokę prze- 
szłości rażące dotychczas nie- 
dociągnięcia w pracy tak prze 
mysłu kontekcyjnego jak i o- 
gniw handlu zajmujących się 


zbytem gotowej odzieży. 
Zwiększy się zyskowność tej 
gałęzi produkcji i zbytu a 


miejmy nadzieję, że i najszer- 
sze masy ludności korzystać 
będą z dobrego zaopatrzenia 
rynku w konfekcję dobrą i ta- 


nią, produkcji fabryk państwo 
wych. 


1. Kawczakowa 


Walczymy o jakość produkcji 


Na czoło wszystkich zagad- 
nień. interesujących obecnie na- 
szą organizację partyjną wy- 
suwa się problem podniesienia 
jakości produkcji. Miesiąc luty 
został u uas zamknięty 65 pro 
centami primy. Przyczyny tak 
niskiej jakości produkcji tkwią 
między innymi w tym, że nie 
mamy dobrych  wysokokwalifi- 
kowanych tkaczy, że przędzal- 
nia daje nam złą przędzę osno- 
wową, ale prócz tego trzeba 
przyznać, że gdyby zwiększyć 


złom. Obecnie tow, Kozak pra-|u nas nadzór techniczny, jakość 
cuje nad maszyną do obierania | niewątpliwie uległaby poprawie. 


Niezależnie od tego istnieje 
jeszcze jedna możliwość popra- 
wy jakości produkcji . Chodzi 
mianowicie o to, že przędza 
wątkowa, którą otrzymujemy z 
PZPW nr 5 i nr 6 posiada 
bardzo wiele zgrubień i jest 
nierównomiernie skręcana. 

Towarzysze z „piątki“ i „szó 
stki"| Pomóżcie nam podciąg- 
nąć się z produkcją. Dawajcie 
nam lepszą przędzęł 


Korespondent fabryczny 
©ZPB i W nr 29 
J. Janicki 


| 


Wzrasta produkcja maszyn rolniczych 


Fabryki podległe Zjedńo- 1545 kt * 


czeniu Przemysłu Maszyn 
Rolniczych i Młyńskich wy 
produkowały w lutym br.: 
3.375 szt. płagów zwykłych, 
ramowych oraz traktoro- 
wych, 11.076 bron zwyk= 
łych, sprężynowych, kolcza- 
stych i ` torowych, 2.240 
szt. kultywatorów zwyczaj- 
nych oraz  traktorowych, 
200 siewników, 1.253 obsyp 
niki, 400 grabi konnych, 


ałocatń, 
652 wialnie, 815 sieczkatń, 
302 kopaczki do kartofli, 
180 kuf dò gnojówki, 150 
pielników, 14100 parników, 
587 wozów gospodarskich, 
474 opryskiwacze, a ponad 
to duże ilości siekaczy, gnio 
towników, śrutowników, sie 
wników do nawozów, żni- 
wiarek, trierów itp. Razem 
przemysł maszyn rolniczych 
i młyńskich wyprodukował 
25.118 szt, maszyn. 


I 


Gromada 


'W Zarządzie Głównym 
ZŚCh odbyła się w dniu 14 
marca konierencja wojew. 
inspektorów _ współzawod- 
nictwa pracy w rolnictwie. 
Obrady, w których m. in. 
wzięli udział wiceprezes 


Zarządu Głównego ZSCh | 
Dumański i dyrektor organizuje ZSCh w ścisłej 


inż. 
wydziału rolńego ZSCh 
inż. . Krauż, miały na 


celu omówienie planu tego 
rocznej organizacji współ- 


Zabieramy głos 


w dyskusji 


Oszczędność l racjonalne wykorzystanie odpadków 
w gospodarstwach chłopskich 


Wiadomo wszystkim, że 
w naszych gospodarstwach 


znajduje się wiele różnego | 


rodzaju odpadków, których 
wartości znaczna część Tol- 
ników nie docenia. Odpadki 
te, które w naszym mniema 
niu przedstawiają niepotrze 
bne śmiecie, winny być, 
przy należytym  zrozumi 
niu ich znaczenia gospodar- 
czego, oszczędnie zbierane 
i odpowiednio wykorzysta 
ne. Odpadkami najczęściej 
spotykanymi w naszych gos 
podarstwach są: popiół, ko: 
ści, szczecina, włosie 1 pió- 
ra. Warto nam wiedzieć, że 
popiół drzewny, dzięki za- 
wartym w sobie licznym 
składnikom pokarmowym, 
koniecznym dla rozwoju ro- 
ślin, winien być w naszych 
gospódarstwach wykorzysta 
ny jako cenny materiał na- 
wozowy w użyźnianit nā: 
szych pól. Należy nam wie 
dzieć i pamiętać, że 100 kg 
popiołu drzewnego zawiera: 
10 kś.potasu, wiele. wapna; 
oraz kwasu  fosforowego, 


tak że 100 kg tegoż popiołu |. 


stanowi tównowartość 100 
kg kainitu, 100 kg nawozu 
wapniowego, oraz 25 kg su 


perfosiatu. Jedno gospo- 
darstwo chłopskie, zdolne 
jest w ciągu roku zaosz- 


czędzić około 400 kg popio- 
łu, którą to ilością można 
wynawozić 1 ha ziemi. Po- 
nieważ w popiele brak jest 
wyjątkowo jednego z naj- 
cenniejszych składników dla 
życia i rozwoju roślin, a mia 
nowicie azotu, dlatego nale- 
ży go stosować pod rośliny 
owe, które nie wyma 
iłania sżótem. Po- 
zewny wskizany jest 
rży odpowiedniej 
'2óv: azot- 


składniki pokarmow= zawar 
te w popiele są łatwo foz- 
puszczałne w wodzie, dlate- 
go należy wszelkie ilości po 
piołu howywać 
7ł 2 y przed 
zezowymi. Naj- 
lepiej do tego celu służą sta 
re beczki lub s*rzynie, u+ 
mieszczone pod dachem, 
przy czyt należy mieć na 
uwadze, aby nie zsypywać 
gorącego popiołu ze wzglę- 
du na niebezpieczeństwo po 
żaru. 
Drugim 
kiem w gospodarstwie = to 
kości, które bywają u nas 
niedostatecznie wykerzysty= 
wane. Są one cennym su- 
roweem dla naszego przeż 
mysłu. Mogą być również 
wykorzystane w naszych go 
spodarstw=ach, po odpowied 
nim ich przerobieniu w 
mączkę kostną, dła katrmie- 
nia nią ciet i malych pro- 
siaków w formie domieszki 
do chudez6 mleka lub innej 
ą zjadą 
ei kury, wy- 
korzystując jej składniki do 
budowy skorupy jajek. 
Szczecina i włosie są rów 


cennym cdpad= jz 


jszukiwanymi w Kraju i ża- 
granicą. Szczecina ma szero 
kie zastosowanie W Szczót- 
karstwie w przemyśle 
szewskim, w  tapicerstwie 
itp. Włosie końskie , poszu* 
kiwane jest do wyrobu szezo 
tek, sit, pędzli. Najwatto* 
ściowszy dla tych celów 
jest włoś wiosenny i zimo- 
wy. 

Pióra i odpadki ż piór na 
leży komvóstować, gdyż la- 
wo się rozkładają. Zą% arie 
w nich składniki pokarmo- 


Wieś Głuchów w powiecie 
skierniewickim, przy dobtze 
rozwinietej słeci spółdzislAi 
samopomotowych, posiadają 
ca Uniwersytet Ludowy, ó> 
środek krzewienia kultury i 
oświaty na wsi wśród chło- 


pozbawioba Wst, jak dotąd, 
światła. elektrycznego i ra- 
1a, 


Ale sprawę tę muszą 
wżiąć w swe ręce $arni chło 
pi, a w szczególności Zarząd 


Spółdzielni _ „Samopomocy 
Chłopskiej* Gminna Rada 
Narodowa, Otaz kierownic- 


two Uniwersytetu Ludowe- 
go wespół ż organizacjami 
politycznymi. Muszą one po 
djąć uchwały i wystąpić z 
wnioskiem do odpowiednich 
władz, które napewno u= 
dziełą wszełkiej pomocy o- 
raz rad i wskażówek, ©d 
czego należy zacząć, by ża- 
mierzony plan elekttyfika- 
cji  zosłał zrealizowany. 
Wpierw jednak inicjatywa 
i całkowita zgoda co do ele 
ktryfikacji Głuchówa, win- 
na wypłynąć od nas ša- 
mych, dalsże zaś kłopoty 
będą napewno łatwo poko- 
nane, gdyż nasze Państwo 
Ludowe przychodzi z dużą 
pomocą mało i średniorol- 
nym chłopom, oraz wsiom, 
które chcą pracować. 
Dzięki ustrajowi naszego 
Państwa w dobie obócnej, 
na drodze elektryfikacji i 
radiofonizacji wsi poczynio= 
no olbrzymie postępy. Dzię 
ki temu nieomal Całkowi* 
cie nasz sastedni powiat ło- 
wieki został 


nież cennymi surowcami pólwe azotu; są łatwo przyswa 


jalne przez rośliny. 


Ponieważ oszczędność i ra 
cjonalne wykorzystanie tych 
odpadków, ma dla naszych 
gospodarstw, jak i dla na- 
szego państwa ogromne zna 
czenie, dlatego winniśmy w 
ramach społecznej akcji o- 
szczędzania, wzmóc oszczęd- 
ność na tym Gdcihku, a wy 
niki podać na łamach „Qto: 


nictwie. 3 
ORGANIZACJA 
WSPÓŁZAWODNICT- 
WA W RÓLNICTWIE 
Podobnie jak w roku 
ubiegłym współzawod- 
nictwo pracy w rolnictwie 


współpracy z władzami pań 
stwowymi, partiami polity- 
cznymi, żwiązkami zawodo- 
wymi, samorządem teryto- 
rialnym, ZMP, oraz innymi 
organizacjami społecznymi. 

W celu sprawnego prze- 
prowadzenia _ współzawod= 
nictwa, na wsżystkich szcze 
blach organizacyjnych, pow 
staną komisje współzawod- 
nictwa na szczeblu central- 
nym i. wojewódzkim. Pow- 
staną również po dwie pod 
komisje; jedna dla zagad- 


nień produkcji roślinnej, 
druga ża — dla hodowli 
zwierzęcej. W większości 


województw komisje te zos 
tały już. powołane. W skład 
komisji współzawodnictwa 
pracy wchodzą m. in. człon-. 
kowie zarządu ZSCh, ins- 
pektorzy rolniczy i zrzeszeń 
branżowsch, przedstawicie- 
le Oświaty Rolniczej i refe- 
ratów Rolnictwa i Reform 
Rolnych, ZMP, spółdzielczo- 


su Chłopskiego 


Kiwak Jan 
z Bełzatki pów. Piotrków 


Inicjatywa elektryf kacji Głuchowa 


winna wyjść od nas samych 


przeprowadzono na szeroką 
skalę, przy czym nawet po 
kilkanaście kilometrów prze 
ciągano sieć do zagród 
wiejskich, by i tam zabłysła 
żarówka elektryczna i zagra 
ło radio. Test do dowód, że 


pów mało i średniotolnych, |dziś nasz Rząd postawił šo- 


bie za tel przeobrazić wieś 
połską, tę dawną, zaćołaną, 
tkwiącą w nądży i ucisku 
kapitalisty, — w wieś zor- 
ganizowaną, zmechanizowa- 
ną, wychowaną i uświado- 
mioną społecznie. 

Żdając sobie sprawę z ko 
rzyści, jakie przynosi żarów 
ka, radio, żelazko, czy silnik 
elektryczny, w dziełe budo 
Wahia howegó życia rà Wsi, 
elektryfikacja Głuchowa 
winna stać się ambicją sa- 
mych głuchowiaków, by oni 
nie pozostali w tyle za są 
siadami ż Łówitkiego, Głow 
na czy Strykowa. 

Mając tak błisko, bo w Je 
żówie ż jednej strony, a w 
Boguśżycach ż drugiej $tro- 
hy, sieć elektryczną. niewąt 
bliwie plan hasż będzie ła- 
twy do wykonania, przy 
czym przeciągając sieć, bę- 
dzie można również zelek- 
tryłikować sąsiednie wioski 
naszej gminy. 

Pragnę, aby poruszona 
przeże mnie w „Głosie Chło 
pskim” sprawa elektryfika- 
cji Głuchowa. woła, jako 
puńkt pierwszy do dorząd- 
ku dziennego najbliższego 
zebrania spółdzielców, oraz 
partii politycznych -na tere 
nie całej gminy Głuchów. 

Jan Wałas 
[z Głachowa, pow. Skiernie* 
tee: 


Młodzież wiejska z Koneckiego 


organizuje koła sportowe 
Ostatnio na terenie powiatu | wśród najszerszych mas mło: |produceńtem, dostawcą ` sü- 
koneckiego rozpoczęto dawno dzieży sport i wychowanie 


oczekiwaną prez 
akcję organizacji kół sporte- 
wych na terenie Wsi. 


zać w kołach 


młodzież |fizyczne” — óto hasła akcji. 


Ostatnio na zebraniach 


Polsce potrzeba silnych i|no platy jak najszybsżego 
zdrowych óbywateli, a tych założenia ludowych zespołów 


użyskamy 


wprowadzając |sportowych, 


Ści wiejskiej, nauczyciel- 
stwa, oraz instruktorki kół 
ospodyń i przedstawiciele 
czynnika społecznego wybie 
rani spośród uspołecznio+ 
nych rolników, 

Zasadniczą rolę w orga- 
nizówańniu „współzawodnic 
twa odgrywają komisje gro 
madzkie i zespołowe. 

Komisja gromadzka powo! 
łuje m. in. zespołowe komis 
je współzawodnictwa, współ 
działa przy opracowaniu 
planu produkcyjnego dla 
lg -3 gospodarstw | 
i zespołów, FAZ Ustala Z kiej 
rownikami_. gromadzkjich 
zespołów branżowych mini- 
mum produkcyjne, biorąc 


za podstawę ustalony plan 
az AEC 


Kontraktowańie roślin przemysłowych 
pódnosi dochodowość gospodarstw chłopskich 


pośrednio przeż Państwowe|cze wźględnie inspektorów 


Podjęta w roku bieżącym 
szeroko zakrojona akcja 
kontraktowania  —ziemiopło- 
dów, przeznaczonych jako 
surowiec do różnych gałęzi 
przemysłu przetwórczego, 
albo dla bezpośredniego za- 
opatrzenia ośrodków miej- 
skich i fabryczhych % arty- 
kuły żywnościowe nie 
miała odpowiednich wzo- 
rów w przeszłości, Jedynie 
kontfaktowanie buraków cu 
krówych _ rożpowszechnione 
% rejonach cukrowni na te- 
teñach © lepszych glebach 
— zmane było szerszym ma 
som rolniczym, Po wojnie 
rolnicy użyskali dogodne wa 
runki kontraktowania bura- 
ków, zabezpieczające opla- 
calność produkcji i wykorzy 
stanie wszelkich dódatko- 
wych Korżyśći, płynących z 
uprawy buraka cukrowego 
dla SER W gospó 
darce liberalnej ten system 
jgaopatrywania przemysti cu 
krowniczego w surowieć był 
wystarczający dla poktycia 
potrżeb surowcowych. Żmia 
na struktury rolnej po woj: 
nie, prżejście do gospodarki 
planowćj, pociągnęło za so‘ 
bą konieczność przeprowa: 
dzenia zmian ńa odcinki 
produkcji i zaopatrywania 
przemysłu w podstawowe 
surowce rolnicze, Głównym 


TOWCA, majątku sta 
ło się gospodarstwo chłop- 
skie, 

W utrzymaniu produkcji 


„Mło- |Zarządów Gminnych ZMP [rolnej na wysokim poziomie 
daież wiejska wińna się żrze: |powołańo Komitety Sportu 
sportowych. | Wiejskiego i rozpracowywa- 


i wè właściwym wykorzysta 
niu płodów rolnych zaintere 
sowane jest tak społeczeń- 


= podstawa wopiawod tiwa pary W monite 


zawodnictwa pracy w rol-|w odniesieniu do powierzchlnie odłogów i nieużytków, 


ni obsiewów, możliwości 
podniesienia wydajności, tak 
produkcji roślinnej jak i 
zwierzęcej, w stosunku do 
produkcji lat ubiegłych. 

Komisje zespołowe mię- 
dzy iń. określają, w poro- 
zumieniu z członkami zes- 
połu, zobowiązanie produk- 
cyjne dla poszczególnych 
gospodarstw oraz ustalają 
osiagnięte wyniki. 

Przy ustalaniu minimum 
normy produkcyjnej, brana 
będzie pod uwagę jakość 
gleby, ilość nawozów pomoc. 
niezych, stosowana w roku 
ubiegłym, warunki kontrak 
tacji, sprzężaj itp. 


GROMADZKIE ZESPOŁY 
BRANŻOWE 

Współzawodnietwo pra- 
cy w gromadzie, oparte zos- 
tanie na organizowanych 
obecnie gromadzkich zespo 
łach branżowych. Głównym 
zadaniem zespołu branżowe 
go jest przekroczenie planu 


siew rzędowy, melioracja, 
budowa i naprawa dróg. itp. 
współzawodnictwo pracy 
w rolnictwie, ograniczać się 
bedzie wyłącznie do wy- 
miernych rodzajów prac. 

Szczególna uwaga zwróco 
na zostanie na produkcję 
kontraktowaną, zarówno roś 
linną jak i zwierzęcą. 

Na odcinku produkcji roś 
linnej, głównymi żagadnie- 
niami współzawodnictwa bę 
dzie produkcja: Toślin ole- 
istych, buraka cukrowego, 
nasion selekcyjnych, roślin 
włóknistych, ziemniaków 
przemysłowych itp. 

We _—współzawodnictwie 
pracy na odcinku produkcji 
zwierzęcej, uwzględnione 
zostaną te wszystkie zagad- 
nienia, które prowadzą do 
szybkiego przyrostu i polep 
szenia stanu pogłowia zwie 
rząt gospodarskich. 

Kryterium ocehy wyni- 
ków współzawodnictwa pra 
cy w Tolnictwie mie będą 


produkcyjnego gromady na 
danym odcinku uprawy czy. 
hodowli. 

Na czele każdego zespołu 
branżowego stoi _przodow- 
nik pracy, cieszący się ogól- 
nym zaufaniem gromady. 
Obowiązkiem jego jest m. 
in. branie czynnego udziału 
w pracach Gromadzkiej Ko, 
misji Współzawodnictwa, 
opracowywanie i wyznacza- 
nie wspólnie z komisją gro- 
madzką minimum produk- 
cyjnego dla całego zespołu 
branżowego i  poszczegól- 
mych jego członków, Kiero- 
wanie współzawodnictwem 
na odcinku swego zespołu, 
oraz inicjowanie wezwań 
do współzawodnictwa odnoś 
nych zespołów branżowych 
z sąsiednich gromad. 

Na pewnych odcinkach 
prac, jako zespół. współza- 


stanowiły bezwzględne iloś 
ci zbioru, czy dostaw arty- 
kułów produkcji roślinnej i 
zwierzęcej, lecz włożony wy 


siłek i umiejętności produk 
cyjne. Kryterium zasadni- 
czym będzie procentowe 


przekroczenie wyznaczonego 
minimum produkcyjnego. 
Niezależnie od współza- 
wodnietwa na odcińku pro- 
dukcji rolniczej prowadzo- 
ne będzie również współza- 
wodnictwo wśród aparatu 
wykonawczego w  ZŚCh. 
Uczestniczyć w nim będą 
wszyscy pracownicy, prowa 
dzący pracę terenową. Za- 
daniem tego współzawod- 
nictwa będzie przede wsży- 
stkim terminowe opracowa- 
nie planów produkcyjnych, ` 
umasowięnie zespołów bran 
żowych, zorganizowanie ter 
minowych dostaw żywca, 


wodniczyć będzie cała gro- 
mada. Do takich prac nale- 


ży m. in. zagospodarowa- 
| AE m mana mA r KA z 


Gospodarstwa Rolne 
średńio przez ogół 
gospodarstw chłopskich, któ 
re dostarczają wymienionych 
surowców i płodów rolnych, 
Stąd kontrakt. ziemiopło- 
dów ma specjalne znaczenie 
dła przemysłu rolnego, któ- 
ry pokrywa swoje zapotrze- 
kowania na Surowce i z kolei 
zaspakaja potrżeby ludności 
w artykuły żywnościowe, 
Sprawa kontraktowania bu- 
raków eukrowych posiada 
już ustaloną tradycję, która 
została ujęta w nówe formy 
w tcku bieżącym. Techni] 
tprrwy i sprzętu buraków 


i po- 


mana jest na ogół rolnikom. 
Nstomiast kontraktowanie 
roślin ołeistych, włóknistych, 
gorzelniczych i warzyw jest 
w neSzych warunkach nową 
formą regulowania produit- 
cji rolnej. Daje to oparcie 
przemysłu przetwórczego na 
stałych podstawach surowco 
wych, umożliwiających cał- 
kcwite wykonanie planu, 
Obók zalet jakie posiada 
końtraktówanie dla przemy- 
słu. pociąga óno za sobą 
ważne następstwa i korzyści 
pośredńie dla rolnictwa, 
Rośliny przemysłowe jäk 
rzepak, rzepik, len, bórak 
tukrowy oraz Ziemniak wy- 
magają starannej uprawy, 
dobrego nawożenia i pielę- 
gnacji. Na skutek tego wy- 
wierają one duży wpływ na 
podniesienie kultury rolnej 
gospodarstwa, na zwiększe- 
niu płonów zbóż i innych 
ziemiopłodów, następujących 
po tych roślinach, Wpływają 
również na odchwaszczenie 


stwo, jak państwo. Plan go- 
spodarczy % żakr. produkcji 
rolnej wykonywany jest bez 


pól. W akcji kontraktowa- 
nia, prowadzonej bezpośred- 


mleka, jaj, kontraktowania 
produkcji roślinnej, likwi- 
dacja odłogów itp. __ 


poszczególnych gałęzi prze- 
mysłu, biorą również udź/sł 
przedstawiciele i pracownicy 
Samopomocy Chłopskiej i 
Państwowej _ Administracji 
Rolnej, zadaniem których 
jest między innymi cziwAć, 
aby kontraktowanie objęlo 
przede wszystkim gospodar- 
stwa mało i średniorolne i 
prowadzone było planowo 
zgodnie z wytycznymi rejo- 
niżacji. produkcji, 
Rejonizacja produkcji ma 
ną celu najlepsze wykorży- 
stanie warunków przyrodn 
czych i ekonomicznych dla 
powstania obszaru, ta któ- 
rym dana roślina przemy- 
słowa byłaby uprawiana w 
takim żakresie i w ta 
jakości, aby rejon odpowi. 
dał wymaganiom przemysłu 
i pokrył zapotrzebowanie za 
kładu przemysłowego, znaj- 
dującego się w tym rejonie, 
bądź stał się bazą zaopatrze 
nia innych zakładów. które 
mają dogodne poła kenie z 
rejonem produkcyjnym. Na 
skutek zmian w rejonie pro 
dukcji roślin  przemysło- 
wych, muszą nastąpić ko- 
rzystne przeobrażenia, ža- 
równo w produkcji zwiefzę- 
cej jak i w gospodarstwie 
połowym, Gospodarstwa ma- 
ło i średniorolme otaczane 
są opieką fachową że strony 
aparatu instruktorskiego, 
personel zaś spółdzielni prze 
prowadza formalności zwią- 
zane z zawarciem umowy, 
wpłatą zaliczek, dostawą na 
Sion i nawozów sztucznych, 
Plantatorzy zawierający u- 
mowy na uprawę roślin prze i 
mysłowych, korzystają b 


nio przez snółdzielnie roln 


pierwszeństwa przy nabyciu 
"wozów sztucznych 


KOMU WINSZUJEMY 


- Czwartek, dnia 17 marca 
1949 r. 
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—— 

WAŻNIEJSZE "TELEFONY 
Pow. Kom. M. 0. — 22 
Miejski Posterunek M. O. — 33| 
Straż Pożarna — 41 
£arząd Miasta Kutna — 30 
Starostwo Powiatowa — 31 
Prezydium Pow. Rady Narod 

— 102 
Pow, Zakład Elektryczny — 82 
Urząd Zdrowia — 91 
Polski Czerwony Krzyż (POR) 

— 89 
Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — 34 
Pogotowie Sanitarne PCK — 90) 
Urząd Repatriacyjny — 86 
Pow. Zakł Ubeżp. Wzajemn. tl. 

Narutowicza nr. 20—tel 108) 
Apteka „Pod Orłom** — 106. 


Walenta Apteka Nr tel. 7 
Obacińska, Apteka Nr tel. 52. 


DZ 

Redakcja 1 Administracja 
„Głosu Kutnowskiego”* mie- 
ści się w Kutnie przy ul. Na- 
rutowicza 1. 


Jak już pokrótce donosili- 
śmy, w niedzielę zjechali się 
do Kutna delegaci organiza- 
cji PZPR z terenu całego 
powiatu, by wziąć udział w 
I Konferencji "Powiatowej. 
Na konferencję przybył z 
ramienia Komitetu Central- 
nego PZPR tow. Roman 
Werfel, a z Komitetu Woje- 
wódzkiego tow. tow. Stalski 
i Walczak. 

Przewodniczył starosta po 
wiatu  kutnowskiego tow. 
Tomczak. Referat, obrazują- 
cy międzynarodową sytuację 
polityczną i gospodarczą, 
wygłosił tow. Werfel, który 
wskazał na rosnące na ca- 
łym świecie siły pokoju. 
Tow. Werfel wskazał następ 
nie na najbliższe zadania or 
ganizacji partyjnej. 

Na czoło wysuwa się 
przedterminowe wykonanie 
3-letniego planu gospodar- 
czego. Aby to zrealizować, 
walczyć należy o wzrost pro 
dukcji, jej jakość, a jednocze 
śnie walczyć należy z wszel- 
kim marnotrawstwem surow 
ca, maszyn i ludzi. W walce 
tej powinna przewodzić or- 
|ganizacja partyjna. 

Organizacja partyjna mu- 
si dopilnować sprawnego 
rozwoju akcji „H“, która 
przyczyni się do dobroby- 
tu wsi. Każdy członek Partii 
winien przodować w akcji 
hodowlanej. Za przebieg sku 
pów odpowiedzialny jest 
Gminny Komitet PZPR, któ 
ry winien jednocześnie do- 


——:0— 


pilnować, aby zaliczki i ul- 


GLUS 


gi objęły przede wszystkim 
najbiedniejszych chłopów. 


Umocnić sojusz robotniczo- 
chłopski 

Bez sojuszu robotniczo - 
chłopskiego nie można sobie 
wyobrazić Polski Ludowej, 
nie może być mowy o dro- 
dze do socjalizmu. Należy 
rozwinąć i pogłębić istnieją- 
ce już formy łączności fab- 
ryk z gromadami wiejskimi. 

Demokracja Ludowa musi 
mieć przyszłość, kto ma mło 
dzież, ten ma przyszłość. 
Sprawy młodzieżowe winny 
stać na porządku dziennym 
zebrania każdej organizacji. 
ZMP musi stać się organi- 
zacją masową, musi objąć w 
większym niż dotychczas sto 
pniu młodzież wiejską. W 
związku z tym staje przed 
nami zagadnienie zmiany 
atmosfery, jaka panuje w 
niektórych naszych szko- 
łach. Należy więc zmienić 
skład obecnych. Komitetów 
Rodzicielskich i roztoczyć o- 
piekę zakładów pracy nad 
szkołami. 

Aby zrealizować wszyst- 


KUTNOWSKI 


kutnowskim, a jednocześnie, 
wytknął dotychczasowe błę-| 
dy i niedociągnięcia. Specjal| 
ną uwagę zwrócił mówca nall 
pomoc sąsiedzką, która do- 
tychczas była często prze- 
prowadzana niewłaściwie. 
Organizacja partyjna czu-| 
wać będzie nad właściwym 
rozprowadzeniem kredytów 
wśród najbiedniejszych chło | 
pów, nad sprawnym przebie 
giem akcji „H“, akcji kon- 
traktacji roślin przemysło= 
wych. Wiele uwagi poświę- 
ci też sprawom młodzieżo-| 
wym i Komitetom Rodziciel 
skim. 


DYSKUSJA 

Po przemówieniach tow. 
Werfla i sprawozdaniu tów. 
Kurasa wywiązała się ob- 
szerna dyskusja, w której za 
brało głos 15 delegatów. Ja- 
ko pierwsza wystąpiła tow. 
Michałowska zwracając uwa 
gę na zbyt małą liczbę obec 
nych kobiet na Konferencji. 
Tow. Michałowska wystąpi- 
ła z apelem, aby towarzysze 
przyuczali swe żony i sio- 
stry do pracy politycznej i 


kie zadania stojące przed 
Partią, trzeba wzmocnić jed 
ność i aktywność naszych sze 
regów. 

I-szy sekretarz Komitetu 
Powiatowego tow. Kuras 
złożył sprawozdanie z prac 
kutnowskiej organizacji par 
tyjnej, od momentu zjedno- 
czenia partii robotniczych. 
Tow. Kuras zobrazował cyf 
rami osiągnięcia PZPR w 


Kutno. przygotowuje się 


oeta 


*Hotrzeba wyłonienia no- 
wych Komitetów Rodđziciel- 
skich w szkołach została 
przyjęta przez ogół społe- 
czeństwa kutnowskiego z za- 
dowoleniem i zrozumieniem, 

Zrozumiałą jest bowiem po 
trzeba, aby robotnicy, chłopi 
i inteligencja pracująca, w 
daleko większym niż dotych- 
czas stopniu zainteresowali 
się sprawą wychowania i wy 
kształcenia swoich dzieci, 
wchodząc w skład kół rodzi- 
cielskich, 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO dokumenty 0- 
sobiste oraz kartę rejestra- 
cyjną RKU Kutno, Wasilew- 
ski Ryszard zam. Żychlin, 
Orląt 39. Bik 


ZGUBIONO kartę reje- 
stracyjną RKU Kutno, Wró 
blewski Marian zam, Kalint 


wo pow, Kutno. 85k 
ZGUBIONO dowód konia, 
właściciel Filipczak Floren- 
tyna, Ktery pow. Łęczycki, 
86k 
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do wyboru nowych Komitetów Rodzicielskich « 
Komitet Rodzicielski dążyć |pomocy przy, organizowaniu | 
będzie do harmonijnej współ |kolonii, letnich, urządzanii 
pracy wychowawczej szkoły i |burs i internatów, 
domu, oraz organizować po-| W ten sposób zrealizowane 
moc ze strony rodziców na |zostanie wychowanie mło- 
drobne remonty w szkołach, |dzieży w oparciu o szkołę, 
utrzymanie higieny, zakup |dom i zakład pracy, co za- 
pomocy szkolnych i inne wy- | pewni państwu nowych, mło- 


datki rzeczowe, 


wpłynąć na rodziców, którym 
demokratyczne wychowanie 


aby bezwzględnie uczestni- 


:|czyli w wyborach do Komite- 


tów Rodzicielskich. Akcję 
wyborczą winny przeprowa- 
dzić organizacje partyjne w 


mi ludowymi i bezpartyjnym 
aktywem demokratycznym. 
W akcji tej muszą też wziąć 


skiej i Liga Kobiet, 


inicjatywy partii politycz- 
nych i organizacji społecz- 
nych Szkolne Komitety Opie- | 
kuńcze przy zakładach pracy, 
stwowych i 
Opiekuńcze mają za zadanie 
zbliżyć szkołę do życia, do 
warsztatów pracy, związać 


i masami chłopskimi. 


i społecznymi, oraz inicjowa- 
na będzie akcja premiowa- 
nia uczniów wyróżniających 
się w nauce akcji społecz- 
nej, a także nauczycieli, wy 
różniających się w pracy. 
Ponadto Szkolne Komitety 
Opiekuńcze będą udzielały 


Złóż ofiarę na 
| Pomoc Zimowa 


ju 


dych, budowniczych jutra 


Koła szkolne ZMP winny |Polski Socjalistycznej, 


. (I) 


społecznej w PZPR i Lidze 
Kobiet. Kobiety polskie bę 
dą się wzorowały na kobie- 
tach radzieckich, będą wal- 
czyły wraz z całym obozem 
postępu o pokój. 

Pozostali dyskutanci wiele 
czasu poświęcili najżywot- 
niejszym zagadnieniom po- 
wiatu kutnowskiego, szcze- 
gólną uwagę zwracając na 
sprawy przebiegu akcji ,,| 
Tow. Banachowicz mówił o 
konieczności doboru właści- 
wych ludzi do akcji skupów. 
Jednocześnie podkreślił on 
znaczenie walki z marno- 
trawstwem, i. zwiększonej 
opieki nad Ośrodkami Ma- 
szyrowymi: Należy pokazać 


robotnikowi — mówił tow. 
Banachowicz — korzyści 
płynące z  najdrobniej- 


szych nawet ulepszeń. Po- 
dobne zagadnienia poruszył 
tow. Gołębiowski. > 
Tow. Pilecki podkreślił ko 
nieczność pogłębienia soju- 
szu  robotniczo-chłopskiego. 
O majątkach PNZ mówił 


ich dzieci nie jest obojętne | Wasz korespondent pisze 


tow. Woźniak zwracając 
uwagę na właściwy dobór 
ludzi na kierownicze stano- 
wiska, 

Do działalności niektórych 
organizacji partyjnych kry- 
tycznie ustosunkował _ się 
tow. Mitrus, wymieniając 
przede wszystkim organiza- 
cję partyjną w. fabryce 
„Kraj”. która dotychczas nie 
uregulowała spraw, zwiaza- 
nych z nową siatką płac. 
Zdaniem tow. Mitrusa nale- 
ży przejrzeć jeszcze raz gkru 
pulatnie władze Gminnych 
Spółdzielni z myślą o właś- 


„|ciwym przebiegu akcji sku- |s 


pu. Również pozostali dys- 
kutanci jak tow. Kościuszko 
Julis, Kuras Józef, Sobieraj 
ski, "Gontarek, wnieśli sze- 
reg istotnych momentów na 
świetlając we właściwy spo 
sób różne zjawiska, z który- 
mi spotykają się w swej 
pracy organizacyjnej. 
Dyskusję podsumował 

tow. Werfel zwracając uwa- 
gę na udział organizacji par 
tyjnej w akcji skupu żyw- 
ca, w walce z plotką i z wy 
zyskiwaczami na wsi. Tow. 
Werfel stwierdził, że orga- 
nizacja kutnowska jest do- 
syċ silna, aby zrealizować 
wszystkie zadania, jakie sto 
ją przed partią i klasą ro- 
botniczą. i 

Na zakończenie konferen- 
cji zebrani uchwalili rezolu- 
cję, która jest wyrazem dą- 
żeń i zadań kutnowskiej or- 
ganizacji PZPR. 


WYBORY NOWYC”” 
WŁADZ 

Do Komitetu Powiatowe- 
go zostali wybrani następu- 
jący tow. tow.: Badzyński 
Walenty, Czajkowski Walen 
ty, Danecki Józef, Fetkie- 
wicz Henryk, Garyga Tade- 
usz,, Gontarek . Mieczysław, 
Ganas Alfred. Jóźwiak Jan, 
Kuras Bronisław, Kwiatek 
Eugeniusz, Kołodziej Jan, Ka 
raśkiewicz Apolonia, Kościu 
szko Franciszek, Łapieś Zo- 


fia, Mitrus Eugeniusz, Mro- 
wicki Mieczysław, Maślanko 
wa Stanisława, Michałowska 
Franciszka , Rudniak Euge- 


Droga kutnowskiej organizacji PZPR 


Obrady Pierwszej Konferencji Powiatowej 


niusz, Stachura Stanisław, 
Radzimierski Antoni, Strzał 
kowski Wincenty, Sobie- 
rajski Zygmunt, Strzałkow= 
ski Stanisław, Tomczak Jan, 
Tomczak Henryk, Wojcie- 
chowski Antoni, Wróblew- 
ski Stanisław, Wojciechow= 
ski Czesław. 

Na delegatów na Konfe- 
rencję Wojewódzką zostali 
wybrani następujący tow. 
tow.: Stalski Kazimierz, Wal 
k Wojciech, Kuras Bro- 
w, Fetkiewicz Henryk, 
Tomczak Jan, Mitrus Euge- 
niusz, Michałowska Franci- 

k Badzyński Walenty, 
ajka Władysław, Cieśliń- 
lysłayy, Czapliński 
Władysław, Erwiński Hen- 
ryk, Gontnrok Mieczysław, 
Ganas Alfred, Humka Anto- 
ni, Jóźwiak Jan, Kościuszko 


Julis, Karaśkiewicz Apolo- 
i Tan, Kwia- 


tek Eugeniusz, kowa 
Stanisława, Mrowicki Mie- 
czysław, Nowo Wia- 
dysław, Piotrowski Stani- 
sław, Romantowski Franci- 
szek, Rudniak Eugeninsz Sta 
chura Stanisław, Strzał- 
kowski Stanisław, Wojcie- 


chowski Antani, Wróblewski 
Stanisław, Woźniak Tadeusz, 
Zielonka Franciszek. 

I-sza Konferencja Powia- 
towa PZPR w Kutnie zakoń 
czona została odśpiewaniem 
„Międzynarodówki. 

Po konferencji odbyło się 
posiedzenie konstytucyjne 
nowego Komitetu. I-szym 
sekretarzem obrany został 
ponownie tow. Kuras Bro- 
nisław, II sekretarzem tow. 
Fetkiewicz Henryk. 

Do egzekutywy weszli na- 
stępujący tow. tow.: Gon- 
tarek Mieczysław, Ganas Al 
fred, Kociemski Franciszek, 
Mitrus Eugeniusz, Michałow 
ska Franciszka, Rudniak Eu 
geniusz i Tomczak Jan. 

Przewodniczącym Komisji 
Rewizyjnej został tow. Ko- 
nopiński Jam, zastępcą tow. 
Błaszczyk Tadeusz, człon- 
kiem tow. Zalewski Marian. 

W Konferencji wzieło 
udział 249 delegatów. J, 


Akcja oszczędnościowa w fabryce „Kraj“ 


Fabryka Maszyń Rolni- 


porozumieniu ze stronnictwa | czych „Kraj“ w Kutnie, jak 


wszystkie fabryki w Polsce, 
przystąpiła do realizowania 
planowego systemu oszczę- 


udział Związki Zawodowe, | dzania. 
Związek Samopomocy Chłop-| Plan oszczędnościowy prze |żo. Razem poczynione zamie 


widuje m. in. zmniejszenie| 


Jednocześnie z organizowa- |postojów maszyn o 12 pro- 
niem nowych Komitetów Ro- |cent i zwiększenie wydajno 
dzicielskich będą tworzone z|Ści pracy jednej roboczo-go 


ziny o 6 procent w stosun 
ku do wydajności planowa- 
nej na 1949 rok. 


W celu zaoszczędzenia 2 


fabrykach, majątkach pań-|proc. na benzynie, ogumie- 
i spółdzielniach |niu i oliwi 
wiejskich, Szkolne Komitety |534 premie 


je, wprowadzone 
robotników, 
ją się w ak 


= 


tórzy wyróżnia, 


cji oszczędzania. 
Przez zmniejszenie ilości 


ją mocno z klasą robotniczą odpadków na tworzywie, fa 
Przy |bryka ma zaoszczędzić 3,5 
ich współdziałaniu zorganizo |miln. zł. Śruby, nity, wkręt 
wane zostaną spotkania mło- |ki, postanowiono wykony- 
dzieży z przodownikemi pra- |wać 
cy, działaczami robotniczymi |tach, ponieważ pozwoli to 


we własnych warszta-. 


zaoszczędzić ok. 1 miln. zł. 
| Przystąpiono też do zlik- 
widowaria poważnego źród 
ła wydatków — godzin nad 
liczbowych. Przez zlikwido 
wanie godzin nadliczbowych 
pracowników fizycznych za 
oszczędzić można ok. 4 miln. 
zł, a pracowników umysło- 
wych 1 miln. zł. Wzamian 
za to zostanie częściowo 
wprowadzońa druga zmia- 
na. N 


Dalsze poczynania prze- 
widują jeszcze oszezędność 
na paliwie. Zamiast węgla 
— do palenia używać się 
będzie odpadków drzewnych 
których w fabryce jest du- 


rzenia tworzą sumę dość 
pokaźną. x 

Zdawało by się więc, że 
wszystko jest tak, jak być 
lowinno, tymczasem jedr.ak 
jest jedno małe „ale”. Plan 
oszczędnościowy w fabryce 
„Kraj“ został opracowany 
wyłącznie na dyrektorskim 
biurku i nikt z zasadniczo 
upoważnionych i obowiąza* 
nych do udziału w jego opra 
cowaniu, nie był zaproszony 
do tak ważnej pracy, Nie. 
świadczy to dobrze ani o dy 
rekcji fabryki, ani o aktyw 
ności fabrycznej organiza- 
cji partyjnej w dziedzinie 
produkcyjnej. Źle jest, że 
dyrekcja przy opracowywa 
niu planu nie wysłuchała 
zdania robotników, ponie- 
waż z pewnością przyczyni- 
łoby się to do znalezienia 
nowych, dyrekcji być może, 
nieznanych, źródeł oszczęd- 
ności. 

I jeszcze jedno. Za mało 
uwagi poświęca się jedne- 
mu z wo ych punk- 
tów plahu oszczędnościowe- 


ści, wynikającej ze wzrostu 
wydajności pracy, uzyskanej 
przez doświadczenia czynu 
"rzedkongresowego, w opar 
ciu o nową umowę zbioro- 
wą a przede wszystkim 0 
ruch współzawodnictwa pra- 
cy. 

Świadczy to o tym, żej 
Prócz dostrzeżonych już o- 
becnie przez dyrekcję fa- 
bryki „Kraj“ źródeł oszczę 
dności, tkwią jeszcze w fa- 
bryce liczne iqne, a nieuw 


zględnione w planie oszczę 
dnościowym. 

Zadaniem przeto stojącym 
nrzed załogą fabryczną, Ra 
dą Zakładową a przede 
wszystkim przed organizacją 
partyjną, jest wykryć nie 
uwzględnione dotychczas 
źródła oszczędności i uzu- 
pełnić plany dotychczaso* 
we. 

Korespondent. 
„Głosu Kutnowskiego" 


L 


MN 


owy 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS KUTNOWSKI“ 


Za Joka obliczenio 
wych przyjęto 1 mm przez 
W tekście i za tekstem — 6 


Ogłoszenia drobne liczy 


wą dla ogłoszeń wymi 
szerokość 1 łamu (szpaltyo 
łamów po 45 mm, 


się za słowo. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 70 10 30 zł, 
od 101 do 200 mm 110 110 $ 
od 201 do 800 mm 160 160 

powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, 
100 proc. drożej, 

Ogłoszenia w numerach 
o 50 proc, drożej. 

Ogłoszenia w numerach 
wych o 100 proc. drożej, 


bilanse i kombinowane o 
niedzielnych i świątecznych 


specjalnych 1 okolicznościo 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. 
Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca į za 


terminowy druk ogłoszeń nie 


go, a mianowicie oszczedno 


wiedzialności. 


ponosi sie żadnej odpo- 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 
ul. Jaracza 27 


Ostatnie trzy dni 

© godz. 19.15 współczesna 
komedia polska Kazimiera Kor- 
sellego pt, „Bankiet”. 


TEATR „MELODRAM= p 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZY 
Dziś o godz. 19.15 współcze- 
mia sztuka amerykańska Arthura 
Millera p. t „Synowie”. 
PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. tl-go Listopada 21 
Ostatnie przedstawienia komedii 
Michała Bałuckiego „KLUB KAWA- 
LERÓW". 


— 


ESPORT SPORTZ SP 


Jeszcze tylko trzy dni dzielą nas od niedzieli, po której 
wszyscy zwolennicy sportu wiele sobie obiecują. Główne zain. 
teresowanie łodzian skupia się na dwóch imprezach: meczu 
bokserskim pomiędzy warszawską Gwardią a łódzkim Zrywem, 
który będzie pierwszym spotkaniem finałowym drużynowych 
mistrzostw Polski i na meczu piłkarskim pierwszej ligi: Wi- 
sły z ŁKS Włókniarzem, Te dwa niecodzienne wydarzenia w na- 
szym życiu sportowym skłoniły nas do zaczerpnięcia nieco wia 


OSTATNIE TRZY DNI 


przed imprezami, na które Łódź czekała niemal pół roku 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel, 272-70 

O godz. 19.30, w niedzielę i świę 
ta o 16 i 19.30 farsa M. Słomczyń- 
skiego i Z. Wiehlera p, t „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą 

TEATR „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś 1 codziennie o godz. 19.15 
„BARON CYGAŃSKI" 

TEATR LALEK R.T.P.D. 
Nawrot 27. 

Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9 „Pinokio”. 

W niedzielę 1 święta godz., 12 
„Historia cała o niebieskich migda 
dach” : 

ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 

Jaracza 2. 

W sobotę dn. 12, w niedzielę dn. 
13 marca r. b.'o godz. 19,30 sztuka 
Sz. Diamanta "W NOC ZIMOWĄ” 
W reżyserii Idy Kamińskiej. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyństkego 34 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16-tej 1 1915 komedio - farsy E. 
Pietrowa „WYSPA POKOJU” Ka- 
sa czynna od 12-tej tel, 123-02. 


istrzyni CSR w jeździe ti. 
gurowej na lodzie Alena Vrz 
nova podczas treningu w Pała. 
ch Zimowym w Paryżu, 
a 


Z życia ZS Związkowiec - 7ryw 


Zebranie pływaków 


W środę dnia 16 marca br. o 
godzinie 19-tej przy ul. Pogonow-. 
skiego 82 odbędzie się zebranie za- 
wodników i członków sekcji pły- 
wackich byłych klubów Filmowca, 
Zrywu, Skóry, Pocztowca, 
Obecność wszystkich rzłonków 
obowiązkowa. Porządek dzienny ze- 
brania przewiduje wybory władz 
sekcji, oraz omawiany będzie plan 
pracy na najbliższy okres. 


ADRIA — „Wielkie Nadzieje” 
BAŁTYK — 
BAJKA — „Skari 
GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj i Zagr. Nr. 1". 
BEL — (dla młod 
„Skarb Tarzana”. 
MUZA — „Cygański Tabor". 
POLONIA — „Nikt nie nie wie”. 
PRZEDWIOŚNIE —  „Niecierpli- 
-AwOŚĆ SOTOA" - 


REKORD — „Dla młodz, „Wyspa 
skarbów”, dla dorosł. — „Lekko- 
myślna siostra”. - 
STYLOWY — „Trzeci Szturm'* 
ŚWIT — „Dzieci Kpt. Granta”, 


TĘCZA — „Jasna droga”. 
TATRY — „Serenada w Dolinie 
Słońca”. 


WISŁA — „Rudzielec”. 
WOLNOŚĆ — „Jasna droga”. 
WŁÓKNIARZ — „Renegat” 

ZACHĘTA — „On czy ona”. 


Sportowcy - uczniowie 
na halę sportową 


Koło Sportowe przy Państw. Szko 
le Techn. — Przem. zadeklarowa- 


ło na budowę bali sportowej w 
Łodzi 50 tysiący złotych z me- 
czo pięściarskiego MKS — PSTP. 

Młodzi sportowcy wzywają do 


tego samego swych kolegów z tnel wodach „Tramwajarz — „Korab 


nych klubów szkolnych. 


prez. 

W obozie piłkarz 
kolarz pamje gorączkowy rue 
Bo nie zostały załatwione j 
zeze wszystkie sprawy organi 
zacyjne, a tu juž w niedzielą 
trzeba będzie stanąć do p 
dynku z Wisłą — wicemistrzem 
Polski, 


PRZYDAŁBY SIĘ URBAN 
— Najgorsza sprawa — 
się nam kierownictwo se 
że nie mamy jeszcze wszystkich 
vhłopców. Bruk nam między in 
nymi. Urbana, który wzmocnił 
nasze tyły. Nie wszyscy va 
y sę już w formi 
mecz z Boruta, N 


pokazał to 


cji. Wiele do życzenia pozosta. 
wil również start do piłki, 


JUTRO GENERALNA PRÓBA 

— We czwartek rozegramy 

mecz sparriagowy pomiędzy na 
żynę ligową, a druży 

ioną z najlepszych 


Dział oficjalny ŁOZE 


domości z przygotowań naszych sportowców do tych dwóch im- |da z sisbie wszystko, aby z te 


z 
powodzeniem będą mogli preten 
dować do drużyny ligowej, Nie 
jest wykluczone, žo już pz me 
czu z Wisłą oblicze naszej "dra 
żyny zmiewi się nieco. 

Generalny trening piłkarzy. 
ŁKS Włókniarz odbędzie się ju 
tro na stadionie dawnego ŁKS 


„|o godzinie 16.30 Grać będą wszy 


stkie drużyny na 2-ch boiskach, 
po 30 minut. Wszyscy zawodni 
cy muszą się stawić na boisku 
o godz. 16,30. 


U PIĘŚCIARZY ZRYWU 
jęściarze Zrywu mają więcej 
kłopotów organizacyjnych Od 
sinj rozpoczęii już prace przy 
gotowawcze w hAli PKS-u, zwo 
żą ring i cały tabor ławek dla 
publiczności. Muszą pamiętać i 
o filmie (mecz będzie filmo 
wany) i Polskim Radiu, Jako 
przedmecz organizatorzy posta. 
nowili dać nam jeszcze cickar 


Komunikat Zarządu Nr 11 


1 Zwracamy uwagę klubów na 


pkt, 7, pod pkty 26, 27, 28,29, 30] 3. 
33 komunikatu Zarządu 


31, 32, 
PZPB Nr. 6 — 48-49 z dn, 5 bm. 
w sprawie uregulowania należności 
lak względem PZB jak i ŁOZB, za 
wyjątkiem reklamacji wpisowego i 
składek, Opłaty tytułem wpisowł- 
go'i składók ód klubów; ZS. „Gwór 


dia” Łódź,. WZKS' „Pilica”, Toma- 


szów Maz. oraz WZKS „Wima” 
Łódź, zostały uregulowane w dniu 
14.12. 48 r. Sprostowanie do PZB 
przesłano. 


Wzywamy kierownictwa klubów f 


do zgłoszenia się w- sekretariacie 
ŁOZB z dowodami wpłat do dnia 
26 bm. włącznie. 

2, Klub Sportowy ZWM „Zryw” 
Pabianice został ukarany grzywną. 
at. 1000 — za brak porządku na 
zawodach w dniu 30 stycznia tb. 
w Pabianicach „Żryw”* — „Czarni 
Radomsko. Tenże sam klub ukara- 


ny został grzywną zł. 1000 za wy- 
stawienie niezgłoszonych zówodni-| 
ków do zawodów w dniu 6 lutego| 
Zryw | 


rb. w Radomsku „Czarni 
Pabianice. 

Kary winny być uregulowane 
odwrotnie, najpóźniej do dnia 21 
bm. 5 

KS „Tramwajarz” ukarany został 


grzywną zł. 1000 — za fałszywe po 


danie nazwiska zawodnika na z: 


w dniu 29 stycznia rb. w Łodzi. 


Kara została uregulowana. 
Ponownie zwracamy uwagę 
na konieczność przesylania „Zesta- 
wień sprzedanych biletów” z każ- 
dych zawodów: w dwóch egrempla- 
rzach bezqośrednio do PZB Warsza 
wa, Al, -Stalixa 22, oraz w 1 egzem= 
plarzu do ŁOŻB. o moe . 
Nie wypełnienie powyższego obo 
wiązku uniemożliwia kontrolę skar 
bnikom i powoduje zawieszenia! 
klubów. Prosimy © skontrolowanie 
wszystkich dowodów kasowych i 


uzupełnienie nie nadesłanych ze- 
stawień odwrotnę pocztą. 

Druki są do nabycia w sekretaria 
cie ŁOZB. 

4. Nastepujący członkowie Za- 
rządu zrezygnowali z udziału w 
pracach; radny Erlichman Benia- 
min z dniem 124. rb. — wskutek 
wyjazdu zagranicę, v. prezes Oko- 
towicz Jan z dniem 23.11 rb. — na 
własne żądanie. 

Za Zarząd: 
(-) 1. Dąbrowski 


Pięściarze ŁKS Włókniarza 


zwyciężają w Inowrocławiu 


INOWROCŁAW (obst. wł) — 
Towarzyski mecz bokserski pomię- 
dzy drużynami ŁKS i ZZK w Ino- 
wrocławiu zakończył się zasłużo- 
nym zwycięstwem ŁKS w stosunku 
12:4. 


Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy ŁKS-u). 

w wadze muszej Kamiński poko- 
pał na punkty Szulca II, w kogu- 
ciej Różycki poddał się w trzecim 
starciu Szulcowi I, w piórkowej 
Lipski uległ Gloniakowi, w pier- 
wszej walce w wadze lekkiej No- 
gajski zwyciężył Puszczykowskie- 
go, w drugiej walce tej wagi, De- 
bisz pokonał Długosza, w półśred- 


w średniej Pisarski pokonał Dem- 


bowskiego, w półciężkiej Wieczo- 
rek zwyciężył Mochalskiego, który 
poddał się w trzecim starciu, 

W ringu sędziował ob. Mrowiń- 
ski (Toruń), na punkty Twardow- 
ski (Łódź), Greda (Toruń) i Biskup 
finowrocław). 


W siatkówce żeńskiej 
—-—-——. 


Warszawa- Praga 3: 2 


PRAGA (obst, wł) Mecz siatków- 
ki żeńskiej Warszawa Praga zakoń 
czył się zwycięstwem drużyny pol- 
skiej 3:2 (15:2, 13:15, 12:15, 15:10, 


ej Olejnik wygrał z Bolińskim, | 16:14). 


— 
Kto komu ustąpi? 
Dawno nie mieliśmy w 
spotkanie w ramach mistrzostw || Łodzi poważniejszych im- 
kl. B. Włókniarza IT ze Zry-|| prez. Od dłuższego już 
wem II któe miało się odbyć|| czasu panowała u nas nu- 
w sobotę w kali Wimy, dą i jeszcze raz nuda, prze 
— Co do zawodników — mó.|| rywana tylko od czasu do 
wią nam w Źrywie — to niej] czasu jakimś z dala docho- 
mamy kłopotów. Wszyscy czują|| dzącym nas akordem „Pu- 


stę dobrze i k: 


cuje, że|| charu Tatr”, czy wizyty na 
szych hokeistów w Mo- 
skwie. Początek bieżącego- 
tygodnia przerwał śpiączkę 
łodzian, a każdy dzień przy 
nosi coraz większe naprę- 
żenie |... zdenerwowania, 
tym bardziej, że powód da 
lego zdenerwowania jest 
tym razem istotny. Łódzcy 
milośnicy witlowisk sporto 
wych znaleźli się na raz w 
sytuacji takiej, w- jakiej 
znalazł się raz pewien: osjo 
lek, któremu „w żłobach 
dano w jednym owies, w 
«drugim siano“ — irapujący 
mecz bokserski Gwardia — 
Zryw i nia mniej frapujący 


go pow 
norem; -~ 
GROŻNY PRZECIWNIK 
—_ Zdajemy sobie sprawę — 
mówią nam w Zrywio — ġe 
Gwardia będzie groźnym przeci 
wuikiem i że zwycięstwo przyj: 
dzie wywalczyć tak warszaw. 
kom jak i nam w pocie czoła, 
WOŹNIAKIEWICZ STAWIA 
SIĘ NA WEZWANIE - 
— Jak wielką wagę przywię, 
zują nasi chłopcy do niedzielne 
go meczu świsdczy najlepiej 
st jaki wystosowsli do Wożnia 
kiewicza. W liście tym. chłopcy 
prosili Moryca aby w tak powa 
ej chwili znalazł się wśród nich 


nego meczu wyjść z ho 


i razem z nimi bi zli mecz piłkarski Wisła — 
raysotownnch da tags gpg || LKS: Włókniarz, | Początek 
wiodzialnego meczu, Woźninkie-|| Pierwszej imprezy  nazna- 


czono na godzinę 11-tą,-dru 
giej zaś na godz. 12, jak 
więc być na jednym i dru 
gim meczu? 
Pożądane * byłoby, 
ktoś komuś ustąpił. 
Ale kto ma ustąpić? 
— O terminie i godzinie 
naszęgo meczu z Gwardią 
— mówią pięściarze — pił 
karze wiedzieli z górą 2 
miesiące temu. Zgodnie z 
regulaminem rozgrywek mi 
-strzowskich musieliśmy 
Gwardię zawiadomić o go- 
dzinie rozpoczęcia meczu 
ma 2 tygodnie przed jego 


wież niezwłocznie stawił się na 
ten spel i sam rozpoczął trenin 
gi. Nie wicmy jednak czy wo- 
boe tak długiej przerwy, zdąży 
dojść do takiej formy abyśmy 
go mogli wystawić przeciwko 
Gwardii, Sama jednak obecność 
Woźniskiewicza doda n 
chłopcom wiele animuszu i ser- 
ca do walki. 

— Skład nasz — mówi kiero 
wnictwo Zrywu — będzie w za 
sadzie ten sam w jakim walczy 
liśmy do tej pory, mogą jedy- 
nie zajść jąkieś. przesunię: 
niektórych wagach, skład 
Gwardii poznamy chyba dopie- 
ro w niedzielę przy wadze. terminem. Obecnie Gwardia 

OD DZISIAJ mogła by się nie zgodzić 
PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW, || na zmianę godziny, jak 

Na zakończenie przypomina-|| również nie przyjąć jej do 
my wszystkim zwolennikom bok|| wiadomości Wydzial Spraw 
su, „ża. hilety na mecz Gwardin || Sędziowskich, który wytiia 


aby 


zm za e zza 
Teodor Dreiser 66 


Tragedia Amerykańsk 


Podał go Clydowi, który zaciekawiony, choć z pewnym 
jeszcze wahaniem, podniósł się z łó: Jegomość ten wy- 
dał mu się sympatyczny — miał takie miłe brzmienie gło- 
su — poczuł też od razu do niego zaufanie. Wziął list do 
ręki, obejrzał go i oddał Belknapowi z uśmiechem. 

— Widzi pan — odezwał się Belknap, zadowolony z 
dobrego początku, co przypisywał swym sugestywnym 
zdolnościom i osobistemu urokowi. — Widzi pan, że chy- 
ka =ądziemy mogli się porozumieć. Powinien pan mówić 
ze mną szczerze, jakbyś mówił z rodzoną matką. Może pan 
być pewien, iż żadne słowo, które mi pan powierzy, nie bę- 
dzie nikomu powtórzone. Mam pana bronić, o ile natural- 
nie pan się na to zgodzi, muszę więc dokładnie poznać spra- 
wę. Niekoniecznie zaraż, może jutro czy też którego inne- 
go dnia powie mi pan to, co będzie uważał za konieczne, 
a ja zastanowie się, czy będę mógł panu pomóc. Chcę pa- 
na przekonać, że pomagając mi zrozumieć sprawę pomaga 
pan sobie. I cóż pan na to panie Clyde? 

Uśmiechał się do niego tak sympatycznie, niemal ser- 
decznie, że Clyde po raz pierwszy od czasu swego uwię- 
miesia uczuł, że jest to człowiek, któremu będzie mógł 
zwierzyć się ze wszystkiego, nie narażając się na niebez- 
pieczeństwo. Miał naprawdę wielką, niepohamowaną chęć 
powiedzenia mu wszystkiego — wszystkiego Nie rozumiał 
nawet, dlaczego uczuł dla niego tak wielką sympatię. Nie 
zdając sobie sprawy z tego. zupełnie podświadomie wie- 
dział, że człowiek ten go zrozumie i nie będzie odnosił się 
do niego wrogo, nawct jeżeli dowie się o wsz; m. 

W dalszej rozmowie Belknap wyznał, że największym 
fezo osobistym wrogiem jest Mason i jeżeli Clyde mu po- 


wierzy swoją sprawę, to postara się nią tak pokierować, 
żeby proces mógł dopiero odbyć się w czasie, gdy Mason 
skończy swoją kadencję. Wobec tego Clyde prosił Belkna- 
pa, żeby dał mu jeden dzień na dokładne zebranie wspo- 
mnień. Jutro może zechce pan Belknap pofatygować się 
znowu, a Clyde gotów mu wyznać wszystko. 


Następnego więc dnia pan Belknap siedział przy sto- 
le w celi Clyda i chrupiąc tabliczkę czekolady słuchał opo- 
wieści Clyda. Snuło się opowiadanie o wszystkich szcze- 
gółach jego życia od przybycia do Lycurgus, o tym, jak 
i dlaczego tu przybył; potem Clyde cofnął się do Kansas 
City, wspomniał o przejechanym dziecku, następnie opi- 
sał swą pracę w warsztatach, poznanie Roberty, jego zain- 
teresowanie się nią, ich miłość, jej ciążę, swą trudną sy- 
tuację, mówił o tym, jak chciał siebie i ją uwolnić od 
przykrych następstw, opowiedział o swych staraniach. aż 
do chwili, kiedy zagroziła mu żądaniem małżeństwa. Opo- 
wiedział, jak przypadkiem przeczytał w gazecie wiadomość 
o wypadku w Las Pake i jak mu to trafiło do przekona” 
nia, Nie obmyślał tego jednak na serio — zapewniał Belk- | 
napa — nie miał wcale zamiaru jej zabijać.. Nigdy! I nie 
zabił jej wcale.. Pan Belknap musi w to uwierżyć, cho- 
ciażby były przeciw niemu dowody. Nie uderzył jej umyśl- 
nie.. Nie! nie! nie! stało się to przypadkiem... 

Miał aparat fotograficzny 1 trójnóg, który został zna- 
leziony i oddany panu Masonowi. Tak, należał do niego. 
Ukrył go w wypróchniałym pniu dlatego, że przypadkiem 
uderzył Robertę aparatem, który zatonął w jeziorze, gdzie 
niewątpliwie spoczywa do tej pory. Są w nim zdjęcia jego 
i Roberty, o ile woda ich nie uszkodziła. Nie uderzył jej 
jednak umyślnie.. Nie, nie uderzył. Chciała się przysunąć 
do niego, on chciał ją odsunąć ! niechcący uderzył. Wtedy 
łódka się wywróciła... Opowiedział przy tym, że zanim Ro- 
„berta przysunęła do niego, doznał jakiegoś wstrząsu, 
jakiegoś zamroczania. że nie wiedział nawet, co robi, że 
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przygotowawszy wszystko do wykonania zbrodni nie mógł 
jednak jej spełnić. 

Belknap słuchał cierpliwie tej długiej i osobliwej histo- 
rii i coraz bardziej się niepokoił. Czy będzie można prze- 
konać sąd o niewinności jego klienta, uwikłanego w takie 
dziwne okoliczności, sąd złożony z ludzi o niezbyt subtel- 
nych mózgach? 

Powstał więc í kładąc rękę na ramieniu Clyda rzekł: 


„_ „—= Dosyć będzie na dzisiaj, panie Griffiths. Widzę, jak 
ciężko panu o tym mówić, Zresztą jest już pan znużony. 
Jestem bardzo zadowolony, że wyznał pan wszystko szcze= 
rze przede mną i rozumiem, z jaką to panu przyszło trud- 
nością. Na dzisiaj więc będzie dosyć. Chciałbym jeszcze 
dowiedzieć się paru drobniejszych szczegółów, ale odłóżmy 
to na kiedy indziej. Niech pan się teraz położy i zaśnie. 
Potrzebuje pan odpoczynku, bo razem zabierzemy się do 
pracy. Niech pan się nie martwi przed czasem, bo jeszcze 
nie warto. Postaram się uwolnić pana od tego: zarzutu, a 
raczej postaramy się — mój wspólnik i ja. Bo trzeba panu 
wiedzieć, że mam wspólnika, który też przyjdzie do pana. 
Jestem pewien, że także się panu podoba. Chciałbym tylko 
„ żeby pamiętał pan o dwóch warunkach, koniecznie. Po 
pierwsze, żeby pan nie pozwolił się niczym | nikomu za- 
straszyć, bo ja i mój wspólnik zawsze pana obronimy; że- 
by pan z nikim się nie porozumiewał, nie wyrażał swych 
życzeń nikomm, tylko nam, my zaś czesto będziemy pana 
odwiedzać. W ogóle niech pan z nikim nie rozmawia, ani z 
Masonem, ani z szeryfem, ani z dozorcami więziennymi. Z 
nikim! Słyszy pan? Po drugie, nie należy płakać. Niech 
pan pamięte, że czy byłby pan czysty i niewinny jak anioł 
czy też brudny i występny jak sam Szatan nie powinien 
pan nikomu pokazywać swych łez. Wszyscy sądownicy czy 
dozorcy biorą to jako przyznanie się do winy i bezsilną roze 


pacz. Wcale nie życzyłbym sobie. żeby mieli o panu takie 
przekonanie, tym bardziej, gdy wiem już, że pan nie je- 
steś winny, Zrozumiałem pańskie uczucia i wierze pań 
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